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od Wiersza p r  tyto w e g o  za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszyj nast 

grosze —  z dopłatą  10 krajcarów  za każdą p u b l i k a e y ,  n a  s t ę p e l  rządowv
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ntefranlc w in t nieprzyjmują ,vif , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
IgSS T  Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.
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Zajście reprezentantów dwóch narodowości,  w ło ­
nie Rady miejskiej,  z powodu przyjęcia protokuli- 
s ty ,  nieuiniejąccgo języka polskiego,* doląd mocno 
zajmuje publiczność naszą, jako też i dzienniki. —  
Goniec przemówił w :ćj kwestyi z słuszną goryczą 
dla reprezentantów niemieckich, nie uwzględniają­
cych praw najprostszych swych współmieszkańców 
polskich, niemających na oku dobra gminy, które 
tylko przy zgodzie i szanowaniu się wzajemnem, 
może być osiągniętem. —  Naturalnie niem iecka  Ga­
z d a  tutejsza, całkiem przeciwnego je s t  zdania, nie- 
ledwie nie tryumfuje, źe już najprostsze żądania od-  
rzueanemi, najprostsze prawa naszego szczepu bez­
względnie gwafconemi bywają —  żądanie z naszej 
strony, sekretarza z polskim językiem obznajmio- 
nego ,  jest według niej praw ie śm iesznością, „kiedy 
wiadomem jest,  źe wszyscy członkowie Rady miej­
skiej język niemiecki posiadają.“ To naiwne oska­
rżenie nas o prawie śmieszność, tylko litość i po­
gardę środ nas budzić może, dla tego bowiem źe 
ktoś umie po niemiecku, ma być śmiesznym, źe 
praw swego języka broni?  pow tarzam , to oskarże­
nie nas ,  je s t  naiwnem, najokropniejszem wfasnem 
poniżeniem i potępieniem; szczep niemiecki naszego 
kraju ,  opuściwszy ojczyznę swą dla zysku, nic poj­
muje już nawet,  by ktoś mógł prawa swe, jeżyk 
swój szanować: dowodzi to niewątpliwego upadku 
wszelkiego uczucia palrzolyzinu, narodowości, bo 
kto ma w sobie lakowe, umie je  pojąć i uszano­
wać w drugich. Ci zaś panowie, co prawie śmiesz 
nem znajdują upominanie się nasze za prawami je  
Zyka polskiego, niezawodnieby po turccku i chiń­
sku uniżenie'" rozprawiali, gdyby Chińczyk lub Tu­
rek tu rządził ,  bo zysk jedynem być musi celem, 
rzeczywistą ojczyzną dla takich, co pojąć nie umie­
ją, źe język narodowy, komu drogim być może.

Taż sama niem iecka G azda , obfituje w raporla 
o p o d ró ż y  n a c z e ln e g o  p re z e sa , o św ie tn y c h  przy­
jęciach, j a k ie  w ró ż n y c h  d o z n a je  m ia s te c z k a c h  , są 
leź wyjątki z przemów tego wysokiego u rz ę d n ik a , 
ale te, które w niej czytamy, lak są wszystkie so­
bie podobne, źe z pewnością dziennik ten nic po­
trzebuje wysyłać stenografów, by je  módz powlóT 
rzyć w swych kolumnach; wszędzie to samo pole­
cenie idei konserwatywnych, których pan naczelny 
prezes obrońcą i apostołem się mieni, całą i j e ­
dyną treścią.

W lokalu naszego towarzystwa przemysłowego, 
rozpoczęły się trzy razy w tydzień, dla członków 
tegoż towarzystwa, odczyty uczone: jednego dnia 
historyi powszechnej, drugiego rachunków, trzecie­
go zaś fizyki, z czego bardzo dobre mogą wyni­
knąć skutki.

Życia towarzyskiego, mimo, że już kilka domów 
na zimę się sprowadziło, dotąd mało widać w na­
szych murach; za to na prowincyi, je s t  co miesiąc 
zjazdów, zebrań,  zabaw, szczególniej też męzkich, 
powodem świetne polowania, które zwykle jedne za 
drugiemi w tym miesiącu, u większych właścicieli 
idą ,  a które w naszym kraju, epoką najintereso- 
wniejszą naszego życia towarzyskiego, a na zjaz­
dach podobnych po polowaniu, dyskusyc, o intere­
sach krajowych uszlachetniają zebran ia , któreby 
inaczej były li zabiciem czasu. Od roku 1848go 
ustały były n ieco, podobne myśliwskie wyprawy 
z powodu, i e  i czasu nie było środ tylu innych 
pilnych, poważnych zajęć, powtóre, że i zwierzyny 
skutkiem nowego prawodawstwa brakowało; w tym 
roku jednak s łychać, źe polowania pod w'szelkiemi 
Względami do dawnej świetności wróciły.

W tym miesiącu także w kilku miejscach rozpo­
czną się już lub rozpoczęły, posiedzenia sądów 
przysięgłych, co wielu obywateli wiejskich na pe­
wien czas do pewnych miasteczek powoła. —  Już 
to obowiązków obywatelskich nie braknie , w  na­
szym kaaju, mamy sejm w Berlinie, sejm prowin- 
eyonalny, sądy przysięgłych, urzęda towarzystwa 
kredytowego; gdyby jeszcze ordynacya gminna itd. 
była w życic wprowadzoną, każdy nieomal byłby 
Urzędnikiem, a rok by się nie na tygodnie i dnie 
®le na sesye i na sesyjki dzielił.

odpowiadając tym, którzy projekt celny austryacki 
do archiwów na wieczne czasy odsyłali.

Niewdaję się w przepowiednie; lecz donoszę wam 
z pewnością, źe gabinety północne wszystkich do­
łożą starań, żeby prezydeneya została w ręku Lud. 
Napoleona.

Powtarzam również, com już wam doniósł, z no­
wą pewnością, że gabinet austryacki nieopuści sta­
nowiska , które względem interesów handlowych 
w Niemczech za ją ł ,  źe usilnie starać się będzie, 
żeby projekt stanowczego ich Urządzenia już na 
kongresie frankfurckim wypracowanym został. Osta­
tnia deeyzya w tej mierze pójdzie od Bundestagu.

Wielki książę Konstanty opuszcza Wiedeń z swą 
dostojną małżonką we W to rek ,  najdalej we Środę. 
Wczoraj był on w teatrze na Leopoldstadzie. Ce­
sarz przepędził wieczór w Operze na przedstawie­
niu „Linda di Chamounix.“

s&sts&sr " * * *  w * * * ,
dnak zostało z przyczyny niepewności o treść po- S' ? ZIJ " Zl? turm między L. Napoleona-rewolu- 
selstwa. Tego samego dnia miała się odbyć na polu c5’onisl?> a Chi»ngarniera-konserwalyste . Wielu jes t  
, . l™ .Z V a ATVlel,kl' , r u 'v ia .’ na kl(5™J r e Publikanic mieli tutaj przekonanych, źe wszystko co robi L. Napo-
krzyczeć: Niech żyje głosowanie powszechne! Niech 
żyje prezydent! Rewii nie było z przyczyny wiel­
kiego deszczu. Z tego sam°go powodu mało zna­
lazło się nazajutrz ciekawych, przy otwarciu Izby, 
w okolicach Zgrom, naród. Za to wewnątrz pałacu 
Zgrom, narodowego wszystkie miejsca były zajęte. 
Trybuny były zapełnione kobietami, dyplomacyą i 
wysokiemi urzędnikami. Natłok w korytarzach, w któ­
rych mieszczą się zwykle korespondenci, był nad­
zwyczajny
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d' W czoraj Zgromadzenie narodowe po przerwie 
trzechmiesięcznej, rozpoczęło swe czynności. Na 
tern posiedzeniu, pan de Thorigny, minister spraw 
wewnętrznych, odczytał zaraz poselstwo prezydenta 
Rzeczypospolitej. Polityka francuska wzięła tym spo­
sobem postać wydatną i dobrze oznaczoną, i rola 
korespondenta przestała być nudną, opartą na plot­
kach , intrygach i domysłach. Trzy dni poprzednie 
(sobotę,  niedzielę i poniedziałek), Paryż przepędził 
nabożnie. Były to święta wszystkich świętych i 
dzień zaduszny, które wyprowadziły krocie tysięcy 
ludzi na smolarze. Religijność, moralność, i duch 
rodzinny malowały sio na wszystkich obliczach. Po­
niedziałek był dniom, w którym otwierały się bi­
blioteki i sądy. Dawniej, mowy prokuratorów, mia- 
ne z lej okoliczności,  zajmowały uwago publiczną; 
tego razu przeminęły nicspostrzeźonc, i cała uw a­
ga obróconą była ku Izbie, w oczekiwaniu posel­
stwa. Znalazły się jednak podrzędne wypadki, któ­
re interesowały opinią publiczna. Jenera ł  de Saint 
Arnuud, minister wojny, ogłosił  odezwę do wojska, 
w której mówił o bozwzględnein posłuszeńs tw ie , 
i w której zapomniał, ź e  sam  wszystkie rozkazy 
swą odpowiedzialnością pokryje. Dzienniki konser­
watorskie widziały w tej odezwie myśl jakico-oś za­
machu, zapominając, że Changarnier jeszcze ostrzej­
sze ,  a kreślone w tym samym duchu odezwy roz­
syłał.  P. d e L a e o s te ,  prefekt departamentu duRhoue 
w Lyonie, dał dymisyą, nicchcąc brać nawet bez­
pośredniego udziału w naruszeniu prawa z dnia 31 
maja. Toż samo chciał uczynić jenera ł  de Castel­
lano, ale dał się udobruchać przez L. Napoleona. 
Prokurator jeueralny Corbin, nieprzyjął ostatecznie 
ministerstwa sprawiedliwości, i musiał być zastą­
piony przez p. Daviel, innego prokuratora jen era l-  
nego. P. Blondel, minister skarbu, jeszcze z Kor

P. de Thorigny odczytał poselstwo skreślone z ta­
lentem i zręcznością, w którem jednak uroszczenia 
L. Napoleona były widoczne. L. Napoleon żądał 
całkowitego zniesienia prawa z d. 31 maja, wycho­
dząc z przekonania, źe inaczej wojna domowa r. 
1852 będzie nieuchronną. W yłożył on, źe niespo- 
dziewał się aby prawo z d. 31 maja mogło pozba­
wić głosu 3 milionów ludności i sprowadzić g łoso­
wanie powszechne od 10 do 7 milionów; że 3 mi­
liony wykluczonych są w '% częściach włościanami 
a tylko w l/3 mieszczanami; że prawo z d. 31go 
maja, zastosowane do oboru prezydenta Rzpltej, 
naruszało konstytucją i przenosiło prawo oboru 
prezydenta Rzpltej do Izby, konstylucyą bowiem 
żądała na 10 milionach, 2 milionów głosów narodu, 
tojest %  całości kiedy prawo z d. 31 maja, redu­
kując głosy narodu do 7 milionów, a żądając jak 
dawniej dwóch milionów, żąda niemal '/3 całości; 
źe nakoniec obalenie prawa z d. 31 maja ułatwi 
przeprowadzenie rewizyi, która znalazła przeciwnych 
dla tego że konstylucyą, k tó rą  chciano poprawić 
była uchwalona przez reprezentantów obranych przez 
nieograniczone głosowanie powszechne.
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cS Messaż Prezydenta Rzpltej francuskiej jes t  spo­
kojny, umiarkowany, konserwacyjny. Zrobił on na 
tutejszej publiczności wielkie wrażenie. Rząd wie­
dział treść jego  oddawna, jak się o tern z jednego 
2 ostatnich listów moich przekonać mogliście.

Drugim wypadkiem politycznym, nie mniej wa­
lnym dla Austryi i Europy, je s t  potwierdzenie przez 
Cesarza nowego prawa celnego. Zapowiedziałem 
' ' ’am również i ten wypadek przed kilku dniami,
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syki nie wrócił,  i kto wie czy powroci.

Nowrn ministeryum nie wzbudziło żadnego sza 
cunku politycznego, ale dawne ministeryum nie 
wzbudziło żalu. Dawni ministrowie żartowali z no­
wego , szczególniej z p. G iraud, który w ich oczach 
ma być reakeyonerem, i który tylko dla ambicyi zgo­
dził się na popieranie nowej polityki L. Napoleona. 
Leon Faucher, z właściwą sobie chełpliwością, za­
pew niał,  źe gdyby L. Napoleon zgodził się na jego  
plany, byłby mu dał w Izbie 100 głosów więcej i 
byłby przeprowadził rewizyą (?). Ńa balu u księ­
stwa Czartoryskich rz e k ł :  „Opuściłem władzę po
dokonaniu dwóch wielkich rzeczy". Kiedy go zapy­
lano g rze czn ie : jakie były te wielkie rzeczy, w po­
śród tylu wielkich rzeczy, które dokonał? odpo­
wiedział: „Przedłużenie ulicy Rivoli i założenie fun­
damentów na targowisko głów ne".  Taki to wielki 
człowiek! Sądził się on być wielkim administrato­
rem dla tego, źe administrował a coup d ’E ta t de 
s ie g e , źe przerzucał prefektami jak ulęgałkami, że 
obchodził się z merami jak z dziećmi, źe nakazy­
wał podawanie pctycyj d jo u r  fixe, jak gdyby F ra n -  
cya była zgrają lokai.

Nowy prefekt policy! zajmował także uwagę. Car 
lier był artystą w swym fachu; był on zrodzony na 
dyrektora policyi municypalnej, czyli tajnej, ale nie 
na prefekta policyi ja w n e j ; a jednak tchórzliwa lu­
dność Paryża dziwnie go polubiła i żałuje. W  o-  
czach tej ludności, przyzwyczajonej do intryg, ten 
jest  dobrym administratorem, który gniecie mate- 
ryalnie, a nie ten który spokoi moralnie, albo któ­
ry uczy legalności, jak się to dzieje w Anglii. Car- 
lier wychodząc z prefektury policyi, zostawił w niej 
wszystkich swoich zauszników. W ie więc wszystko 
co się w niej d z ie je , i stara się swego następcę 
'ja śmiech wystawić. Korespondent jego ,  piszący 
do l’Indćpendance, wiele mu w tern pomaga. P. de 
IWaupas, miody, niedoświadczony, a chorujący na 
pana, znajdzie zapewnie wiele trudności w prefe- 
t i r f  i al° Przezwycięźy je ,  jeżeli weźmie za. mo­
del D elesserta ,  k tó ry  naśladując Anglią uczynił we 
Francyt pohcyą popularną.

Cafe poselstwo było skreślone w języku konser­
watorskim, aby mógł pokryć retormę radykalną, któ­
rą zalecał. Izba słuchała go z natężoną uwagą, 
przeplatając milczenie to wykrzyknikami, to śmie­
chem. Po jego  odczytaniu, p. de Thorigny przed­
stawił projekt do prawa, który domagał się tylko 
od elektorów 6-miesięcżncgo pobytu. P. de Thori­
gny domagał się nadto uznania na g ło śc i, tojest u -  
wolnienia projektu od trzech obrad. Berryer sprze­
ciwił się temu i biorąc odezwę jenerała  de Saint 
Arnaud za pozór bliskości zamachu, domagał się 
poprzedniego wyznaczenia komissyi,  którahy rozpa­
trzyła syluaeyą polityczną Francji .  Giraud a potem 
lhoriguy  ministrowie oświecenia i spraw wewnę­
trznych, sprzeciwili sio Berryemu. Rozpatrzcie sy­
tuac ją  F ra n c j i ,  mówili, róbcie interpelacye, ale nie 
składajcie nowej komissyi, bo komisyą tą była już 
komissya prorogacyjna, bo nowa komisya będzie 
próżną stratą czasu. Głos ministrów poparł E. de 
Girardin. Strona lewa była tego razu za ministrami 
a prawa przeciw. Fizyognomia Izby całkiem się zmie­
niła , ale większość strony prawej była ogromna, 
fa  to strona nie przyjęła propozycyi Berryera i nie 
złożyła osobnej k o m is j i , ale odrzuciła nagłość. De­
cyz ja  Izby była różnie zrozumiana: rojaliści wzięli 
ją ze stanowczego odrzucenia n a g ło śc i; kiedy eli- 
zeiści i republikanie wzięli ją  tylko za zawieszenie 
narady aż do wytfómaczenia się ministeryum z swych 
planów i z jego  czynności. Skoro to wytłumaczenie 
"ustąpi, Izba zadecyduje zapewnie stanowczo nagłość.

Posiedzenie Izby skończyło się późno wieczorem. 
Odtąd dzienniki albo wynoszą pod niebiosa albo 
jhięszają z błotem poselstwo, stosownie do partyi 

'rej się trzymają. Yćron ogłosił  artykuł, w któ­
rym mówi ź e ,  niechcąc widzieć nowego sauce gui 
P eu i, i niechcąc nowej r e w o lu c j i ,  chce powrotu 

nieograniczonego głosowania powszechnego 
dzienniki republikanckie bronią gorliwie projektu rzą ­
dowego , pomimo że nieczynią L. Napoleonowi żadnych 
"odziei. Dzienniki ultra-konserwatorskie domagają sie 
Pfostego odrzucenia projektu rządowego. Izba weźmie 
^ P e w n ie  drogę pośrednią , i tylko poprawi prawo 

.dn ia  31 maja. Takie dążenie okazało już w po- 
'dedziałek grono clizejsko-orleańskie rflicy Pirami- 

e s , które się zebrało w mieszkaniu p. Daru ,  pod 
Prezydencyą ks. Broglie, Montalemberta i O. Barro- 
a* Grono to postanowiło znieść się z gronem le- 

jłjtymistowskim nlicy Rivoli i utworzyć jedno wiel- 
hle g rono ,  czysto-konserwatorskie, iia wzór dawne- 

grona które się zbierało w pałacu Rady stanu, 
•czoraj grono Pyramides zebrało się powtórnie, po 

posiedzeniu Izby, i postanowiło sprzeciwić się in -  
o rPelacyom, w przekonaniu, źe one tylko umysły 

rozjątrzą. Ze swej strony grono republikańskie 
zbiera się dziś w sali Lemardelay przy ulicy Ri­
chelieu. Zapewniano mnie, źe i to grono ma za­
miar sprzeciwić się interpelacjom, chcąc zaw iesić  
wojnę z pałacem elizejskim, aż do stanowczego 
zniesienia prawa z dnia 31 majia. N a jg w afto w n ie j-

leon obraca się na korzyść Changarniera. Wielu 
znowu mniema, źe reelekeya L. Napoleona je s t  nie­
unikniona, z przyczyny głosu włościarfstwa. W tern 
przekonaniu Leon Faucher i Baroche starają się być 
zawsze dobrze z pałacem elizejskim, i w r a z ie  r e -  
e lekcyi, mają nadzieje znowu do swych tek powrócić.

1 aryź je s t  ciągle cichy. Wczorajsza ag itac ja  o -  
graniczyla się na tłumnein kupowaniu dzienników 
wieczornych i zapełnieniu czytelni. W czoraj dała 
wieczór w swym hotelu na polach elizejskich, pani 
Lehon, pr yjaciołka pana de Morny, na którym znaj­
dowała się wielka część parlamcntarskich figur. Bę­
dzie to salon polityczny, pracujący w interesie L. 
Napoleona. Nowe ministeryum ma wkrótce dokonać 
zmiany prefektów i podprefektów, której dawne mi- 
nistcryuin dokonać nieśmiało. —  Je n era ł  Tartas dał 
dymisyą jako reprezentant. — Familia orleańska w y­

prawiła w Londynie nabożeństwo za duszę księżny 
.1 Angouleme, które wzięto za nowy krok zrobiony 
ku skojarzeniu dynaslyi. — Liberalne elekeye muni­
cypalne w Belgii, bardzo uradowały dzienniki repu­
blikańskie francuskie. Podobne elekeye odbyły sie 
niedawno w Szwajcaryi. Obie elekeye dały powód 
w sali konferencyjnej do licznych rozmów nad du­
chem publicznym Francyi,  o którym każdy inaczej 
rezonuje, a który r. 1852 może wielu interesowa­
nych oszukać.
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« Przyjęcie Kossutha w Anglii zajmuje ciągle 
uwagę Francuzów. John Lemoine tak żartował z nie­
go w D ebatach, że C harivari cały jego  artykuł 
w swoich kolumnach umieścił. Dzienniki republi­
kanckie, zrazu g o rące ,  później zimne, skończyły 
się na jednomyślnej pochwale Kossutha, szczególniej 
z powodu mowy, jaką powiedział na zgromadzeniu 
robotników. Przy'ecie Kossutha jes t św ietne, ale 
nie równa się przyjęciu emigrantów polskich roku 
1831. W  orszaku Kossutha znajduje się tylko 4ch 
członków parlamentu angielskiego, kiedy emigranci 
polscy mieli ich kilkudziesięciu. Różnica przy­
jęcia, w kraju tak arystokratycznym jak Anglia, ma 
niemałą wagę. Dla tego Kossuth niejest zbyt zado­
wolony z pobytu w Anglii. J e n era ł  Wysocki nie 
wystąpił ani razu obok niego. Powrót ostatniego do 
Francyi nie nastąpi. Mimo usilnych starań i powa­
żnej rękojmi, jaką ofiarowano rządowi francuskiemu, 
Leon Foucher odmówił paszportu jenerałowi W y­
sockiemu.

Emigranci polscy w Turcyi są na nalegania Ro_ 
syi zmuszeni do wyjazdu. Ci, co się w niej u trzy­
mują, znajdują dostateczny zarobek. Michał C zaj­
kowski trudni się zawsze dawnemi interesami do 
których renegactwo służy mu za nieszczęśliwą lecz 
wygo 'ną pokrywkę. Dostał on niedawno od Sułtana 
dożywotnią dzierżawę. — W  Grecyi panuje wielka 
nędza miedzy emigrantami. Toż samo (]z jej e - się 

w Anglii i Francyi. Z Amerykln ieodbie ram y żadnych 
listów, co pokazuje, źe m o i  łaskawi korespondenci 
niemają czasu do pisania i ź e zyskownie pracują.

Przegląd Polityczny.
S ,aa ts-A n ze iger  zawiera w sobie rozporządzenie 

tró lew skie ,  zwołujące Izby pruskie na dzień 27go 
1 istopada.

Cor. B ureau  potwierdza wiadomość o polaniu 
się do dymisyi ministra skarbu, ale zarazem mówi, 
iż takowej nie przyjęto. Gazeta N ow o-P ruska  wspo­
m ina o niezgodzie tego m in istra  z  m in istrem  w ojny
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ale, że spór, „który już nieraz się wydarzał", za - ' taks ;  staroście lwowskiemu Leopoldowi Kratter, 
łalwiony został. * (rad/woni gubernialnym Ferdynandowi Hoppe i

Rządy niemieckie wydają rozporządzenia przeciw'Józefowi Tatzauer, sekretarzowi gubernialncmu 
gminom niemiccko-katolickim; w Prusach zakazano Aleksandrowi Klosson, gubernralnemu i prezy- 
udzielania im wsparć z funduszów gminnych; w Ba-jdyalnemu sekretarzowi Fryderykowi Vukasso- 
waryi zebrania się tych nowokatolików podcia,gniętO|Vicli i prowiz. staroście grodzkiemu w Krako- 
pod przepisy policyjne dla zgromadzeń politycznych, wie Karolowi Neusser, krzyż kawalerski ces. 
tj., pozbawiono je cechy religijnej. . iauslr. orderu Franciszka Józe fa ,  nakoniec gr.

W celu wzmocnienia twierdz z w i ą z k o w y c h ,  mia-jkaf. księdzu i professorowi przy gymnazyum 
nowicie Rastattu, rozpisano składki matrykularne. w Przemyślu Józefowi Lewickiemu, obywatelom 

Ministeryurn brunszwickie pogroziło Izbie depulo-^niasta Lw ow a i członkom wydziału Adamowi 
wanycli Bundestagiem, jeźli prawo wyborcze z roku Sidorowiczowi, Gabryelowi Miilling, Osiaszowi
1848 zniesionem nie zos t an ie

Komisarze z w ią z k o w i  w Szleswiku cofnęli przy­
zwolenie swoje na wcielenie kontyngensu holsztyń­
skiego do wojsk d u ń sk ic h .

— Podajemy dzisiaj poselstwo Prezydenta Rze­
czypospolitej francuskiej. J es t  napisane zręcznie, 
gruntownie i logicznie. Przechodzi z kolei wszy­
stkie gałęzie sluźby publicznej, przedstawia stan 
wewnętrzny kraju i slan stosunków z zagranicą; 
w końcu powiada, że ciężkie niebezpieczeństwo 
grozi nad Francyą z przyczyny prawa z dnia 3 Igo 
maja. Prawo to jest według mesażu niesprawiedliwe i 
niepolityczne. Niesprawiedliwo, bo najmniej dwu 
milionom wyborców wiejskich odejmuje głos, który 
im każe przyznać konstytucya i zdrowy rozsądek. 
Jest niepolityczne, bo daje anarchistom sztandar re­
wolucyjny. Zniesienie jego może jedynie uchronić 
Francyą od wojny domowej, Europę od najcięż­
szych w roku 1852 niepokojów.

Poselstwo to było twardym ciosem dla konser­
watystów Izby i dziennikarstwa. Korespondent nasz 
i poniższa relacya opisują szczegóły posiedzenia i 
wykazują ducha opinii. Ministeryurn przedstawiło 
nowy projekt wyborczy, niezmiernie zbliżony do 
prawa z dnia 15go marca 1849, a zarazem doma­
gało się jego nagłości. Izba odrzuciła nagłość. Czy 
zląd należy wnioskować o odrzuceniu projektu lub 
o zatrzymaniu prawa z dnia 31 go maja? Niesądzi- 
my, i owszem myślimy, że odtąd zaczną się nego- 
cyacye, gdzie obie strony będą szukały zgody i przy­
stawały na koncessye. Niezdaje nam się, aby Pre­
zydent upierał się przy wyborach powszechnych; 
upierać się będzie, o ile one dotyczą populacyi 
wiejskiej; ustąpi, o ile prawo wykluczy jedynie 

'część ludności miejskiej. Prezydent wiedział, że 
większość niezgodzi się na całkowite obalenie pra­
wa z dnia 31go maja; zażądał więcej, aby mógł 
więcej ustąpić.

Postępowanie republikanów jest najniezręczniejsze. 
Zamiast zawiesić kwestyą prezydencyonalną, a iść do 
boju razem z sprzymierzeńcem, który czy w swoim 
czy nieswoim interesie, ich interesa ułatwia — oni 
ostrzegają Prezydenta, że znają jego pobudki oso­
biste, ale nigdy na nie nie z e z w o lą .  W  te n  sp o só b
zapewne L. Napoleon nie b ę d z i e  m i e l  powodu ob­
stawania za całkowitem zniesieniem prawa z dnia 
31 go maja, ani niezechce się troszczyć o więcej 
niż go obchodzi, o wykreślony milion ludności miej­
skiej, która posłuszna republikanckim przywódzcom, 
wotować będzie przeciw niemu.

Telegr. depesza z d. 6 listopada o 8 wieczór do­
nosi: W balotowaniu na 4go wiceprezydenta między 
Faucherem i Vitet, ten ostatni się utrzymał. Budżet 
wydatków był wzięty w Zgromadzeniu pod obrady, 
pozycye długu publicznego, sprawiedliwości, spraw 
zagr. i oświecenia przyjęto. Jutro kwestorowie bę­
dą nad następnym wnioskiem żądać nagłości: „Pre­
zydent Zgrom, prawod. upoważniony będzie do re- 
kwirowania bezpośrednio siły zbrojnej i mianowania 
jej dowódzców; w potrzebie zaś prawo to przenie­
sie na kwestorów; uchwała w tym względzie za­
padła ma być po wszystkich koszarach rozlepiona. 
Zresztą nic ważnego.

lelegr. dep. z d. 7 donosi: Bióra już zamianowa­
ne. Komissya prawa wyborczego złożona jest z 13 
członków przeciw, a 2 za projektem.

— Telegr. depesza z d. 6go donosi z Brukselli: 
Wybory biór w senacie wypadły opozycyjnie. Pre­
zydentem zamianowany Dumont Dumortier.

L w ó w  6  listop. Jego  Excelencya p. Namie­
stnik Galicyi hr. Agenor Gołuchowski powrócił 
do Stolicy dziś o pół do drugiej w nocy, z po­
dróży przedsięwziętej dla odprowadzenia Jego 
Cesarskiej Mości do granicy Szląska. (G. L.)

L w ó w  6. listop. Jego Ces. Król. Mość ra -  
najwyższem pismem własnoręcznein ddto. 

Żywiec, y  listopada 18 5 1  arcybiskupowi obrz. 
Pac. J.M. księdzu Łukaszowi Baranieckiemu, 
tudziez najwyższemu Sokolnikowi koronnemu 
Kajetanowi hrabi Lewickiemu nadać na j łaska-  
wiej S° noś«i radzców tajnych z uwolnieniem od 
tak 8- CG. L .)

Lw óav 6  ' isjopada. J e g o  c. k. M o ś ć  raczy ł  
n a j w y ż s z y  P'*niem własnoręcznein ddto Ż y­
wiec, 2  listop ^ 5 1 radzcy nadwornemu J ó ­
zefowi Bobows mu, d e p u ta to m  stanów krajo­
wych Włodzini*e -owi hrabi Rusockiemu i K a­
rolowi hrabi Itrasi _ ,®u , tudzież prezydentowi 
Rady Adm inis tracy jn i vv Krakowie Piotrowi 
Michałowskiemu nadać naJłaskawiej krzyż ka­
walerski c e s .  austr. orderu Leopoida . scholasty­
kowi kapituły t a r n o w s k i e j  obrz. *ac ksi^d/u
Antoniemu de Junosza Gałeckiemu, deputatowi 
stanów krajowych Maurycemu Kraińskien)U) se_ 
kretarzowi gubernialnemu i członkowi stanów 
galicyjskich Maurycemu hrabi Diod uszy ckiemu, 
członkowi stanów galicyjskich Piotrowi rrzciń- 
skiemu i c. k. szambelanowi Józefowi hr. Ba

Majer Goldbaum i dr. medycyny i obywatelowi 
miasta Lw ow a Jakubowi Rappaport, tudzież o- 
bywatelowi miasta Krakowa Karolowi Treuttler 
de Taubeuberg złoty krzyż zasługi z koroną.

*, .. . CG. L . )
L w ó w  18  pazdz. Najjaśniejszy Pan raczył 

najwyższym własnoręcznie podpisanym dyplo­
mem Jan a  Lusehin , radzcę nadwornego c. k. 
głównego dyrekloryum rachunkowości, jako ka­
walera ces. austr. orderu korony żelaznej klasy 
trzeciej, stosownie do statutów, wynieść n a j ła -  
skawiej do stanu rycerskiego cesarstwa austry- 
ackiego. CG. L .)

L w ó w  18  paźdz. Najjaśniejszy Pai. raczył 
najwyższym własnoręcznie podpisanym dyplo­
mem <ir. P a w ła  Adolfa Pernfus, c. k. i arcy- 
książęcego radzcę , jako kawalera ces. austr. 
orderu żelaznej korony klasy 111 wynieść nąj- 
łaskawiej do stanu rycerskiego austryackiego 
Cesarstwa. (G. L .)

S ta n i s ła w ó w  £59 paźdz. J .  C. Mość przybył 
d. 2 8  paźdz. r. b. o pół do drugiej popołudniu  
w najlepszem zdrowiu do Stanisław ow a. Już  
wcześnie rano rozpoczęto w7 Stanisławowie u- 
roczystości z przyczyny upragnionego przyby 
cia NPana.

O ósmej godzinie z rana ,  jako w chwili, w któ­
rej oczekiwano J .  C. Mość na granicy obwodu 
S tanisławowskiego, wywieszo na najwyższym 
szczycie Stanisławowskiej wieży ratuszowej 
wielką chorągiew cesarską śród strzelania z moź­
dzierzy.

O 1 szej godzinie z południa pospieszyło 2 4  
szlachty posiadającej dobra z hr. W ła d y s ła ­
wem Dzieduszyckim na czele konno naprzeciw 
JCMości, aby N Pana przynajmniej na przestrze­
ni dwóch mil konwojować.

Ale ponieważ przy doskonaleni urządzeniu po­
dróż JCMości, tak dalece została  przyspieszę 
n a ,  że N P a n  m i a s t o  o k o ł o  4tej godziny p o p o ­
ł u d n i u ,  j u ż  o k w a d r a n s  n a  itrugą p r z y b y ł  do 
K r e c h o w i e c  ( p ó ł  n | ili oii S t a n i s ł a w o w a )  t o w a ­
rzyszyli przeto wspoinnieni obywatele, otrzyma­
wszy ku temu za pośrednictwem lir. W ła d y s ła ­
wa Dzieduszyckiego najwyższe pozwolenie, J . 
C. Mości, tylko z Krechowiec do Slanisłowowa, 
aż do rezydencyi Cesarskiej.

Przed miastem raczy ł  JĆM ość dosiąść stoją­
cego w7 pogotowiu angielskiego rumaka, w ła ­
ściciela ziemskiego p. Antoniego Mysłowskiego, 
a gdy JCMość u wnijścia na przedmieście Ł y ­
sieć kie przy wspaniałej bogato przyozdobionej 
bramie tryumfalnej (gdzie muzyka miejska hymn 
ludu odegra ła)  przyjęty zos ta ł  z najgłębszem 
uszanowaniem przez burmistrza i przez seniora 
wydziału miejskiego dra Janochę, którzy mu 
z stosowną przemową doręczyli klucze miasta, 
raczył N P an ,  na przedmieście Łysieckic odbyć 
swój wjazd do miast?.

Począw szy od wspomnionej bramy tryumfal­
nej aż do przy gotowanego dla JC. Mości miesz­
kania stało  w szpalerze duchowieństwo łaciń ­
skiego i ormiańskiego obrządku i około 1 0 0  
księży obrządku grec. kat., którzy z całego ob­
wodu tłumnie przyspieszyli— rabin z torą, per- 
sonale nauczycielskie wyższego gimnazjum, 
niższej realnej szkołyr i szkoły dziewcząt, cała 
młodzież tych zakładów  i cechy z chorągwiami. 
Naorzeciw najwyższej rezydencyi w zdłuż ulicy 
ustawiona była c. k. za łoga piechoty.

Przed tymi domem (w  którymi się znajdują 
kancelarye komisyi uwolnienia od ciężarów grun­
towych i pomieszkanie prezynlenta tej komisyi), 
przyjmow ali* JCMość z najgłębszem uszanowa­
niem po lewej stronie bramą7 więcej niż 10 0  
szlachty posiadającej dobra i stanów krajowych, 
którzy nietylko z obwodu Stanisławowskiego, 
ale i z przyległych obwodów przyspieszyli-— a 
po prawej ręce całe  personale ministeryalnej 
komisyi uwolnienia od ciężarów' gruntowych, 
urzędu obwodowego, furutn Stanisławowskiego, 
sądu karnego, magistratu i reszty w7ład z  miej­
scowych.

Od głównej bramy, az do pokojów NPana na 
pierwszem piętrze tworzyło 40ści dziewcząt 
w bieli od 8  do 12  lat (córki szlachty, urzędni­
ków/ i mieszczan) szpalery i s ta ły  kwiaty z bo­
gato ozdobionych rogów obfitości.

Uniesienie i jednogłośny prawie okrzyk rado­
ści mieszkańców przy wjezdzie J .  L. Mości tak 
był wielki i nieustanny, że się nawet zdaw ał 
przygłuszać w ystrza ły  z moździerzy, dzwonie­
nie po kościołach, i salwy ustawionej c. k. za -  
łogi.

Po przeglądnieniu ustawionej przed rezyden- 
cyą JCMości kompanii z jedną  chorągwią puj>_ 
ku piechoty arcyksięcia S zczep an a , raczył się

-------------------  ----  NPan udać do swoich pokojów7. Z a ra z  potem
worowskiemu order ces. austr. żelaznej korony przedstawił JCMości JE x .  Namiestnik persona- 
trzeciej klassy, wszystkim z uwolnieniem o d je  w ład z ,  nauczycieli, duchowieństwo, stany i

resztę szlachty, między którą kilku w polskim 
stroju narodowym.

Potem raczy ł  JC. Mość więcej niż 3 0  supli- 
kantom rozmaitych klas najłaskawiej udzielić
posłuchanie.

Następnie udał się NPan w7 towarzystwie JE x .  
Namiestnika do szpitalu cywilnego i do gmachu 
kryminalnego, zwiedził w'szystkie szpitale i w ię- 
zienia i k az a ł  sobie z wszelką ścisłością, w cho­
dząc w najdrobniejsze szczegóły, wykazać stan 
tych instytutów poczeni się udał J .  C. Mość 
w towarzystwie JE x .  komendanta armii do szpi­
talu wojskowego i do koszar wojskowych.

O piątej godzinie był obiad cesarski, na któ­
rym mieli zaszczyt być obecnymi oprócz wyso­
kich i najwyższych gości, tudzież łacińskiego 
ks. arcybiskupa, który za J. c .  Mością przybył 
z Dela tyna, także przełożeni w ładz  miejsco­
wych, wyżsi oficerowie załogi, 9ciu ziemskiej 
szlachty, proboszcz miejscowy i burmistrz.

Muzyka miejscowa przegryw ała podczas o- 
biadu.

W ieczór jaśn ia ło  miasto z przedmieściami u- 
roczystem oświetleniem, bo i w tern jak i we 
wszelkich innych przysposobieniach na przyję­
cie Monarchy szli mieszkańcy tutejsi w  szlache­
tne zawody.

O 7mej godzinie wieczór odśpiewała powtór­
nie na placu przed ręzydencyą cesarską! Pod 
przewodnictwem dyrektora gimnazyalnego pana 
Piątkowskiego młodziez szkolna z towarzysze­
niem muzyki śród w ystrzałów  z moździerzy himn 
ludu, podczas gdv tysiące pochodni p ła c i  oko­
lice o św ieca ły — śpiewowi temu tow arzyszyła 
ca ła  tłumnie zgromadzona masa ludu— a gdy 
się NPan pokazać raczy ł  na balkonie, doszedł 
powszechny entuzyazm do najwyższego szczytu 
i nieskończone okrzyki radości i wiwaty za ­
brzmiały jednogłośnie z ust wielu tysięcy, któ­
re ożywione uczuciem radości i wdzięczności, 
przyspieszyły, by dostąpić gorąco upragnione­
go widoku swego najmiłościwszego Monarchy 
także i przy świetle pochodni.

W span ia ły  widok przedstawiało rzęsiście o- 
świellone miasto, które przy szczęśliwcu! poło­
żeniu domu wybran go na rezydencję  cesarska 
przeglądnąć się dało w około z balkonu, na któ 
rym NPan pokazać się raczył.  Pomiędzy wie 
loma transparentami odznaczał się transparent na 
gmachu kasynowym, który równie jak koszto­
wne oświecenie wieży ratuszowej zw rócił na 
siebie uwagę JCMości.

Niemniej piękny widok przedstaw iała  c. k. 
główna strażnica w ojskowa, gustownie bronią 
przyozdobiona i bogato oświecona, tudzież w y -  
s t a w i o n e  p r z e z  g m i n ę  m i e j s k ą  obe l i sk i  o ś w i e c o -
ne lampami i greckiem ogniem rzęsisto ilumino­
wana brama tryumfalna.

Obchód dnia tego zakończono w kładką 2 0 0 0  
z łr .  m. k., którą to summę szlachta do tego celu 
z ło ży ła ,  aby za to w Wiedniu kazać zrobić 
wizerune k NI *ana i na pamiątkę tych uszczęśli­
wiających chwil przyozdobić sale kasyna S ta ­
nisławowskiego.

Nazajutrz rano udał się JC. Mość konno (na 
ogierze obywatela ziemskiego p. Antoniego M y­
słowskiego) na plac musztry w pobliżu miasta, 
gdzie cztery bataliony piechoty w edług  rozpo­
rządzeń JCMości manewrowało.

Z a  powrotem z placu musztry raczy ł  JCMość 
oglądać sprowadzoną umyślnie z Koropca ( 7  mil 
od S tan is ław ow a) piękną stadninę obywatela 
ziemskiego p. Antoniego Mysłowskiego.

Następnie uda ł  się JCMość w dalszą podróż 
do Stryja.

Przy pomieszkaniu cesarskiein zebrane były 
wszystkie w ła d z e ,  szlachta i duchowieństwo, 
niezliczone tłumy ludzi otaczały  powóz cesar­
ski, a z wszystkich ust ozwało się jednogłośne 
wołanie pożegnania ukochanego najdostojniej­
szego gościa.

W szystkie domy w ulicach i na placach były 
jak dniem przedtem uroczyście ozdobione, okna 
i balkony przystrojone w kobierce, a damy za j­
mujące balkony, powiew ały  na znak pożegna­
nia, odjeżdżającego Monarchy białemi chustkami.

Śród odgłosu dzwonów i huku moździerzy 
dostał się JCM ość do ustawionej na granicy 
miasta bramy tryumfalnej, przy której w szpa­
lerze stało personale magistratu, mieszczaństwo, 
cechy, młodzież szkolna i reprezentanci gminy 
żydowskiej, aby NPanu wyrazić uczucia nieo­
graniczonej wdzięczności za uszczęśliwiające 
odwiedziny. Długo jeszcze brzmiały za odjeż­
dżającym powozem nieustanne wiwaty na cześć 
Monarchy. Najpiękniejsza pogoda towarzyszy­
ła  tym chwilom wiecznie pamiętnym miastu S ta ­
n is ław ow a, a pomimo powszechnie radośnego 
ożywienia ani chwilę przez ten cały7 czas nie- 
został zakłócony porządek na ulicach i placach 
przepełnionych tłumami ludu.

Nakoniec zasługuje jeszcze i to na wzmiankę, 
że w łaściciele,dóbr w tym obwodzie, panowie 
M ysłowski i Zurakowski, na d. 2 8  pazdz. r. b. 
jako w dniu uszczęśliwiającego przybycia J .  C. 
Mości do S tan is ław o w a, uraczyli żołnierzy 
z ściągniętych tu 4  batalionów piechoty mięsem, 
piwem i gorzałką. (G. L.)

W ied eń  7 listop. Korcsp. austr. Utogr. do- 
nosi o nowej taryfie celnej: Jesteśmy w możno- 
ści donieść, że nowa taryfa celna po w ysłucha­
niu Rady Stanu o.rzymała już potwierdzenie

J .  C. Mości. Chwila wprowadzenia jej w uży­
cie, jak  słyszeliśmy, później oznaczoną zosta­
nie. Czyn ten witamy jako najważniejszy i 
w skutki najobfitszy w życiu naszem publicz- 
nem, i podwójnie przywiązujemy wartość do je­
go znaczenia w chwili, kiedy stosunki związku 
celnego na odnowionej podstawie mają się for­
mować.

— Dziennik Lombardo -Veneto  wychodzący 
w W enecji ,  zawieszony został na czas nieo­
graniczony, a to z powodu jakowejś wzmianki 
o pobycie ks. Lnichtenbergskiego w Sycylii. 
Zawieszenie dziennika nastąpiło na zażalenie 
się konsula rossyjskiego.

— Dwie nowe szkoły realne w Wiedniu świe­
żo założone, w tych dniach będą otwarte.

— Arcyks. Albert gubernator W ęgier w y jc -  
eha ł do Wiednia, gdzie oczekiwany 9go b. m.; 
po drodze która 5 dni czasu zajmie, arcyksią- 
żę zwiedzać będzie jeszcze kraj pod jego za­
rząd oddanj7.

— Litogr. koresp. donosi: Czynności posel­
stwa austryackiego w Londynie za ła tw ia  obe­
cnie pierwszy sekretarz bar. Wiedenbruck. Re­
szta członków poselstwa jest nieobecna. Rad­
ca poselstwa bar. Koller p rzybył tu przed kil­
koma dniami; Attache  Reyer udał się do Lu­
bianą7.

— Radca ministeryalny dr. Hoek oczekiwa­
ny tu z powrotem w przyszłym tygodniu.

— S łychać, że uczyniono podanie o wolność 
otwarcia w Wiedniu księgarni, która wyłącznie 
trudnić się będzie sprzedażą słowiańskich, pol­
skich i rossyjskich książek.

— Z  dniem 1 grudnia puszczone będą w o- 
bieg nowe banknoty po 5 z łr .  Robota ich na 
pozór bardzo prosta, ale trudna do naśladowa­
nia.

— Ministeryurn handlu poleciło, aby listy do 
N. Pana i członków domu cesarskiego adreso­
wane, które jak  wiadomo, wolne są od opłatą7 
porta, nieopłacane były również w razie re­
komendowania, ale tyikn znaczek rekomendują­
cy winien być przą lepiony.

— Książę arcybiskup prymas W ęgier S zy -  
towski przybył do Wiednia i miał d ługą nara ­
dę z p. ministrem wyznań religijnych. W po­
niedziałek rozpoczną się obrady biskupów w ę­
gierskich, gdzie synod zeszłoroczny będzie przej­
rzany i poprawiony pod względem spraw  du­
chownych Węgier.

— W krótce wydanym będzie patent przepi­
sujący n o w ą  formej m o n e t y  z ł o t e j  i srebrnej z p o ­
p i e r s i e m  C esarza, o r ł e m  i godłem virfbus u-  
Tlitis.

— M zrastająca codziennie drożyzna artyku­
łów żywności spowodowała ministeryurn skar­
bu do przedsięwzięcia kroków ku ułatwieniu c ła  
wchodowego na zboże drogą morską. Tym spo­
sobem zamierzono sprowadzić na targi anstry- 
ackie zboże z Rossyi, coby na zniżenie cen pie­
czywa widocznie w płynąć musiało.

N I E 31 C Y.
B er l in  5 listop. W  kwestyi polityki handlo­

wej pisze Gaz. Krzyżowa. Obrady biegłych 
w wydziale handlowo-poiitycznym w Fr.inkfur- 
furcie n. 31. w tych dniach się skończą, lak 
jak się nigdy właściwie nie rozpoczęły, tylko 
n^i'h P(f edze.nia w ogóle odbyto! Tajny radzca 
Belbriick wróci tu przeto zapewne w tym jesz­
cze tj7godniu.

? \e u e /e itu n g  mówi w tym samym przedmiocie: 
Depesza telegraficzna z Frankfurtu donosi, że 
obradą7 biegłych wydziału handlowo-polilycznc- 
ffo już zamknięte. Szybki ten ich koniec z a ­
dziwia mocno, gdyż wedle wiadomości zw yk łą  
drogą otrzymanych, pierwsze posiedzenie widiec 
pełnomocnika austryackiego dr. Hocka odbyło 
się dnia 1 listopada i w tym dniu nie byli po­
dobno wszyscy jeszcze pełnomocnicy państw 
zebrani. Możnaby przypuścić, że obrady spe ł  
z ły  na niczein, gdyby depesza telegr. nie wspo­
minała zarazem o projektach, które rządom prze­
s łać  miano. Niewątpliwie wraz z potwierdze­
niem tej ( epi szą7 telegr. otrzymamy7 wiadomości 
o szczegółach obrad odbywanych, które jako
tyczące materyalnych interesów narodu, mają 
nierównie większą ważność aniżeli owe liczne 
w e rs je  o centralnej w ładzy  policyjnej, o (locie 
niemieckie, Ud. k((iromi się trzeba zajmować j e -  
* ynie pod w zględem historycznego rozwoju, gdyż 
os ateczny ich rezultat od pierwszej zaraz chwili 
bardzo był widoczny.

Gaz. Krzyż ,  pisze: Powiększenie policyi 
wykonawczej tak przez pomnożenie żandarme- 
ryi jako i zaprowadzenie policyjnych w ładz po 
" ’iększych miastach napotkałoby przeszkody fi­
nansowe, i takowe mają przyjść wprawdzie do 
skutku, ale nie na taką miarę jak początkow7o 
sądzono.

— W  pracowniach wojskowych w Koblenz 
wielki panuje ruch, jak donosi Gaz. poczt, frankf- 
która w7nosi ztąd o prawdziwości głoszonej już 
poprzednio mobilizacyi.

— Gaz. Kasselska  donosi,  że na posiedzenia  
Bundestagu 31 pazdz. nastąpiło w yra ź n e  z a ­
mianowanie je n e r a ła  pruskiego Roth v. Schrc* 
ckonstein naczelnym wodzem armii Związkowej 
pod Frankfurtem w pogotowiu stać mającej.
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Również uchwal 
blikacyę obrad

dić miano na tern posiedzeniu pu- przestraszonych chwilowym rozruchem
pońęy.

znakomicie, niejest  n ie b e z p ie c z n ą ,  bo je s t  zatrzV' 
a s i ln a , 'mana w- słusznych g r a n ic a c h .( V , ; ;  ;  f  „ ‘ n  , • r v Ijy ° u,eLu.rZiIdzoną została policya silna,'mana w s i
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zaszczytnie i z trudem zdobyte znalazły  się

P ruska. i------  ■■ r7” i-’*--'——- i j •» “ iiiiiujnnitiij n
wajij do przesłania wyrobów na nowojorską'Lyońskiego.
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ma poi.obnego przedsięwzięcia i pomocy w ła d z  „Rozdano sumę 48G 0 0 0  fr iwed/v 2 0 0 0  
pruskich domagał się. Odpowiedziano mu, że! wychodźco w. ’ '
ze stron)f rządu pruskiego chętnie przyczynią „Błędy organizacyi municvnalnei odbiiaia o-  
się czynnie do popierania podobnego przedsię- bok konieczności, w jakiej sie r/ad znalazł *od 
w z ię p a ,  jeżeli rząd Sianów  Zjedn. opiekować wołując w tym roku za z^odą Bady stai.u’ ,n  
się mem zechce, podobnie jak to było w A u- urzędników wybieralnych "toiest 2 7 8  mej 
gin nadzór swoj rozciągnie nad należytem pro- 123  adiunktów.o - ,  ̂  ji.-"1' iimc/.iicui pro­
wadzeniem i wykonaniem tej instytucyi, jak ró­
wnież nad zwrotem kosztownych przedmiotów 
przesłać się mających. \ a  to nie odebrano je­
dnak żadnej urzędowej odpowiedzi, a zatem 
przedsięwzięcie to, ile dziś o niein wiedzieć mo­
żna, nosi na sobie w yłącznie  cechę przedsię­
wzięcia prywatnego, a tak nazwany „komitet 
no w o-j orskiej wyslawyU w Londynie istniejącej, 
zdaje się, że się u tw orzył bez żadnej urzędowej 
sank cyt.

— G az. N ow o-P ru ska  pisze: W edle nade-  
sz łych  tu wiadomości rząd francuski przyzwo­
lił ,  aby przebywający w  Szwajcaryi polityczni 
wychodźcy w podróży swojej do Anglii a ra­
czej Ameryki, obrali sobie drogę przez Francyą.

— Policya bawarska czyni różnicę między w ol­
nością mówienia na sejmie, a drukowania tych 
mów. G az. N ow o-P ru ska  donosi, że dziennik 
E ilbote  dwa razy zabranym został przez poli- 
cyę w d. 1 b. m., a to, jak re Jakcyę zawiado­
miono, z powodu wydrukowania mowy deputo­
wanego Hubnera mianej w- Izbie o ministeryal- 
nem dziennikarstwie. Na oświadczenie redakto­
ra, że mowa była wiernie oddaną tak jak jest 
wydrukowaną w urzędowym dyaryuszu steno­
grafowanym, odpowiedziano, że  mówca w Izbie 
i dyaryusz sejmowy stoją pod rozkazami pre­
zydenta Izby, a redaktorowic i dzienniki pod 
prawem drukowem i nadzorem policyi.

FB A N C Y A .
1’ i ir y i  5  listopada. (W czorajsze  posiedze- 

zgromadzenia narodowego). O god. 3  z południa 
p. Thorigny minister spraw wewnętrz. wstępu­
je na mównicę; reprezentanci zasiadają, nasta- 
je głębokie milczenie.

Pan Thorigny. „Przekładam zgromadzeniu 
poselstwo pana prezyden ta  R zp lte j w ykładają­
ce w edług art. 5 2  konstytucyi stan ogólny spraw' 
•zeczpospolitej. Proszę Izby, ażeby mi dozwo  
bł« je przeczytać.“

Pan de Thorigny czyta: „Panowie reprezen­
tanci. przekładani panom jak zwykle co rok, o -  
gólne sprawozdanie ze znaczniejszych wypadków, 
które się zdarzyły od czasu ostatniego poselstwa; 
pomijam wszelako milczeniem zdarzenia, które 
mimo mej w oli mogły w y w o ła ć  niesnaski za ­
w sze  opłakane.

„Spokój publiczny, pominąwszy kilku cząst­
kowych rozruchów, nie zosta ł zam ięszany, a

4 0
. . .   ■v'-“ iojcbi merów
12 3  adjunktow.

„Rozwiązano 1 2 6  Rad municypalnych i 1 3 9  
gwardyj narodowych.

„Aczkolwiek utrzymanie b ezp ieczeń stw a  i z a ­
stosowanie surowych środków należąc g łó w n ie  
do minister) urn spraw w ew n ętrznych  w ym agają  
całej jego cz y n n o śc i ,  to wszelako światła  jego  
gorl iw ość n ie o sz c z ę d z i ła  if iczego , aby ożyw iać  
pracę ,  ten pierw-szy warunek dobrego bytu 
SDokoinosci

i ozenu chcę mówić o budowie Targowiska  
przedłużeniu ulicy Riv.di.

„Ten popęd przelał się z Paryża do depar­
tamentów, które pośw ięc iły  znaczne summy na 
prace użyteczne.

„Umiejętność i sztuki by ły  wszelkiemi siłami 
zachęcane, a znaczne summy uchwalone na odbu­
dowanie wielu pomników historycznych użyte  
zostały  wedle sw ego ceiu.

„Dwa projekta oczekują rychłego rozstrzy-  
gnienia jeden o indemnizacyi, która się nale­
ży obywatelom poszkodowanym w  czasie w y ­
padków lutego i czerw ca , drugi odnoszący się 
do reorganizacyi pracy w więzieniach.

„Jest jeszcze jeden projekt, o którym mówi­
łem wain w  przeszłem poselstw ie, <lo którego 
największą przywiązuję wagę. Uhodzi tu 
przyjście wr pomoc dawnym szczątkom armii 
Rzpftćj i Cesarstwa. Okoliczności od mej woli 
niezaw isłe  wstrzym ały dotąd jego przedstawic-  
,,|f Mam nadzieję, że wkrótce przyjmiecie go

  _  .....
nawet w niektórych chwilach, gdzie trudności 
polityczne mogły osłabić uczucie bezpieczeń­
stwa i w y w o ła ć  poruszenia, kraj zostając 
w  spokoju, dowiódł wszędzie  zaufania, które 
mi jest nader drogie.

„Nie rozsądkiem byłoby jednakie łudzić  się 
tym pozorem spokojuości. W e Francyi i w E -  
uropie organizuje się obszerna konspiracva dc-  
magogiczna. Stowarzyszenia tajne chcą roz­
ciągnąć sw e g a łęz ie ,  aż do najdrobniejszych 
gmin; wszystko, cokolwiek stronnictwa mają 
W’ sobie szalonego, gw ałtow nego i niepoprawne­
g o ,  niezgadzając się ani na ludzi, ani na rze­
czy, umówiło się na rok 1 8 5 2 ,  nie aby budo­
wać, lecz ażeby burzyć.

„W asz patryotyzm i wasza odwaga, na ró­
wni z którym będę się starał postępować, o- 
szezędzą Francyi, jak o tem nie wątpię, niebez­
pieczeństwa, które jej grożą. Lecz by im za-  
pobiedz, obejrzejmy je bez obawy i bez prze­
sady, a przekonani, że dzięki silnej administra­
c j i ,  światłej gorliwości trybunałów i poświę­
ceniu armii, Francya zginąć nie może; zbierz-  
niy nasze usiłowania, aby duchowi z łego  od 
jąć nawet nadzieję chwilowego tryumfu.

„Zdaw ało  mi się, zaw sze  być najlepszym do 
jego sposobem, wprowadzenie takiego systemu, 
Któryby zaspakajając z jednej strony s łuszne  
joteiesa, z drugiej n iszczył, od chwili ich ob­
jawu, najmniejsze ich oznaki napaści przeciw  
Religii, moralności, społeczeństwu.

„Tak więc dostarczać pracy przez ustąpienie 
Jowarzystwom wielkich naszych linij dró<r ż e ­
laznych, a za pieniądze, które panstwo żutych 

 : ‘ „„muirnć innvm  JKoncesyj ściągnie, pomagać innym pracom po 
departamentach, zachęcać inslylucye preznacza-  
l,e do rozwoju kredytu handlowego i rolnicze­
go, zakładami dobroczynnemi przychodzić w p0_ 
moc wszelkiej nędzy —  takiem było nasze pier­
w sze staranie, a idąc tą drogą, będzie łatwiej  
•'ciec się do represyi, kiedy się okaże jej po­
r ę b a .

S p ra w y  w ew nętrzne.
„W  większej części Francyi, zw y k łe  środki 

i y-ły dostatecznemi do zapewnienia porządku, 
ecz slan oblężenia w  6tej dywizyi wojskowej,  

''•Usiał być rozciągniony do departamentu A r-  
dęehe, gdzie przyszło do krwawych kolizyj, a 
'"u dawno do departamentów Cher i Nievre
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przychylnie, bo proszę w a s ,  abyście niezapo-  
minali, ze  na każdem miejscu naszej oj’czyzny, 
z) ją  Indzie okiyci bliznami, którzy się poświęcali 
dla obrony kraju i którzy niecierpliwie oczekują 
pomocy. Dla nich czas jest  drogi; wiek i nę­
dza ich d r ę c z ą /  ‘

Tu następują obszerne ustępy o skarb ie , o 
pracach pu blicznych , o roln ictw ie  i handlu. 
Ya wykładu tego pokazuje s ię ,  ze  budżet wkrot-  
ce powróci do równowagi; j)rzemy'sł i handel
niezdają się zbytnie kłopocić niebezpieczeiistVvy 
roku i 8 5 a .  W ystaw a powszechna dodała je 
dna z najpiękniejszych kart do roczników prze 
mysłu francuskiego. Między pracami narodo- 
wcmi, które w c ią g u  roku mają być ukończone 
wspomina prezydent rczerwoary w  Wersalu i 
Saint Cloud, bibliotekę Saint Genevieve i rc_ 
stauracyą salonów Louvru., W  tej chwili prał  
cują nad projektem ukończenia Louvru co nie­
bawem zostanie przełożone, jak niemniej p ro_ 
jckta o kanale pobocznym Garonny i Marny aż 
do Renu, przez co wielkie dzieło Ludwika XIV.  
będzie dokonane. Prezydent doradza, aby ji0_ 
luje że lazne, które je szcze  nie są zbudowane, 
ustąpić kompaniom. Reprezentanci niesłuchali 
z uwagą całego tego w ykładu , który dotykał 
kwestyj bardzo w ażnych; uważano tylko, że 
prezydent n ieszczędził  s łó w  dla pomyślności i 
dobrego bytu klas roboczych. P rzeszed łszy  do 
oddziału sprawiedliwości, donosi prezydent, iż 
Rada slauu deliberuje nad projektem o rehabi­
litacji skazanych.

Oświecenie pu bliczne i u-yznania
„Prawo z dnia 15 marca 1 8 5 0  roku o wry -  

chowaniu początkowem przyniosło najlepsze re­
zultat)-. Administracya rektorska będąc bliską 
zakładów i mając ku pomocy delegowanych ob­
wodowych, w y w iera ła  dozór nader czynny.

„I ozostawiona gminom wolność zastępowania 
w pewnych razach szk ó ł  publicznych szkołami 
prywatnemi, nie zmniejszyła liczby pierwszych.

„Wzrasta liczba szk ó ł  gminnych; wynosiła  
ona w  chwili ogłoszenia prawa 3 4  4 4 6 ,  teraz 
zaś dochodzi do 3 4 ,9 3 9 .

„Rozszerza się coraz bardziej wychowanie  
dziewcząt, tak ważne pod względem zasad re­
ligijnych i porządku rodzinnego. W  roku 1 8 5 0  
liczono 1 0 ,1 7 1  szk ó ł gminnych żeńskich, w roku 
1 8 5 1  liczą 1 0 ,5 4 2 .

c ł  • ' ' j u i i i t j  j  m u l  j  III t l  )  -
pa<Jki w ydarły  p o sa d y ,  n,*e powinni tracić na-  
grody dawnych usług. W tym celu przedłożony  
wam będzie projekt i niewątpię, że przystanie­
cie z chęcią na ten akt sprawiedliwości.

„Utworzenie trzech biskupstw na Antyllach i 
na wyspie Reunion, stało się  j„ż faktem doko­
nanym. “

W  oddziale W ojny  donosi prezydent, iż od 
1 października b. r. armia liczy 3 8 7 , 5 1 9  ludzi 
i 8 8 , 3 0 6  koni, i zapowiada, że  jeźli wypadki 
nie przeszkodzą, armia zmniejszona będzie prze­
sz ło  o 1 0 , 0 0 0  ludzi. Donosi o szczegółach  te ­
gorocznej wypraw y w  A fryce , która zapewnia  
spokojne posiadanie posady i otwiera droo-i han­
dlowe w g łąb  Afryki.

Marynarka nie przedstawia tak szczęśliwego  
obrazu, gd^ ścieśnione granice budżetu nie do­
zw ala ły  jej się rozwinąć. Zapowdada prezy­
dent, iż na ten rok sianie się ona przedmiotem 
szczególnej troskliwości rządu. Na te s łow a  
ogólny śmiech d a ł się s ły sz e ć  ze wszystkich  
ła w e k  Zgromadzenia i wszystkich oczy zwró­
c i ły  się na pana Forloul. który przed kilkoma 
dniami zamienił pióro beletrysty na tekę mini­
stra marynarki. Prezydent upomina, że wszelki  
uszczerbek zadany marynarce, musi się dać 
uczuć handlowi Francyi.

S pra w y zagraniczne.
„Powinniśmy sobie powinszować stanu naszychj 

stosunków z mocarstwami zagranicznemi ; ze 
wszystkich stron przychodzą nam zapewnienia  
w szczerej chęci spokojnego naszych trudności 
załatwienia, h  naszej strony uczciw'a i szczera  
iyplomacya przyczynia się do wszystkich środ­
ków', które mogą zabezpieczyć spokój Europy.

„Im bardziej przedłuża się ten spokój, tern 
mocniej krzepią się w ę z ły  pojedynczych naro­
dów. Wielka i liberalna myśl księcia Alberta 
przyczyniła się niemało do zapewnienia (ego 
związku. Naród angielski przyjął naszych ziom­
ków z szlachetną Serdecznością, a ta walka 
przemysłu, ca łego  świata nielylko nie rozdraź- 
narodów Cl wxmoS fil wzajemny szacunek

„Stanowisko nasze w  Rzymie jest  niezmienne; 
Ojciec 8 więly nje przestaje dawać dowodów’ 
ciągłej troskliwości o szczęście  Francyi i o do- 
ury byt naszych żołnierzy. D z ie ło  organizacyi  
rządu rzymskiego idzie zwolna, wszelako utwo- 
tzoną już jest  Rada stanu. Powoli organizują 
się rady municypalne, prowincyonalnc, mające 
s łu żyć  za konsulty, biorące u d z i a ł  w admini- 
stracyi skarbowej. Postępują ważne reformy 
prawodawcze, z wielką czynnością zajmują się 
utworzeniem armii, która uczyni możliw'ćm od­
stąpienie s i ł  obcych, pozostających w  Państwie  
kośeielnem.

Konstantynopolu opieka in teresów  religij­
nych w ym agała  od roku czynnej naszej inter- 
wcncyi. Trzeba było uregulować nowe trudno­
ści. Bądź to w  gminach katolickich, bądź też 
w rozmaitych gminach chrześcijańskich;* trzeba 
>vło zakończyć ważne spory w  przedmiocie 

obsadzania biskupstw ormiańskich; trzeba było  
nakoniec zająć się umową, któraby zakończyła  
opłakaną niezgodę w  sprawie posiadania miejsc 
świętych. Jeźli każdy przejęty będzie naszym 
1 ucbem z g o d y , te smutne rozterki umilkną na 
zaw sze .

„Nasze stosunki z  Hiszpanią każą nam się  
spodziewać stanowczego i rychłego uregulo­
wania sporów o granicę pirenejską.

„Podjęliśmy czemprędzej sposobność, aby 
°ąazać Hiszpanii dowód naszej szczerości, ofia- 
rując gabinetowi madryckiemu łącznie  z Anglią  
nasze s i ły  morskie dla odparcia zuchw ałych  
zamachów na w ysp ę  Kubę. Co w ięk sza ,  nasz  
•Minister w  Washingtonie upoważniony zosta ł  
P°pierać na drodze przyjaznej reklamaeyi dworu 
madryckiego, które uznał rząd federalny, 

j) Przy wrócono pokój między Niemcami i Da-  
':h S z le z w ig  w rócił  do posiadłości króla. W oj-  

austryackie ukończyły powstanie holsztyń-  
a gdy znikła przyczyna, która była po-  

” °ąem  wkroczenia wójsk obcych , mam nadzieję,
Z  ich pobyt nie potrwa długo. Postanowienia  
gMDinetu kopenhadzkiego względem sukcesyi 

°nu j całości monarchii, pozyskały  zgodę
sm. i* ’ * tylko drobne przeszkody zwlekają ich
8ankeyą ofieyalną.

wyniknęło niebezpieczeństwo, które przed ro 
m groziło  pokojowi Niemiec. Rzesza niemiec-

część wychodźców, nadużywających gościnno­
ści. Popierając ten środek , 'oddaliśmy przysługę  
Szwajcaryi i państwom sąsiednim.

„Nowe wydarzenia z a s z łe  na brzegach La 
Piata, zmieniły wielce wzajemne stanowisko  
państw wmięszanycłi do walki. One zaś zmu­
szają do zawieszenia układów, któreśmy dla u-  
spokojenia rozpoczęli.

„System wzajemnego wydawania zbrodniarzy i 
komunikac) j  pocztowych, uzupełnia się  stopnio - 
wo. Zgromadzenie otrzymało tego dowód w  kil­
ku konwencyach sobie przełożonych, p0 których 
inne nadejdą.

„Zawarcie traktatów handlowych z W. Bry­
tanią, Toskanią, Belgią , Prusami, Danią i S z w e -  
cyą , sw'iadczy o troskliwości rządu, Co do roz­
woju naszych stosunków handlowych i morskich.

„Zgromadzenie objawiło życzen ie ,  aby kon- 
weneye literackie zawarte z'Sardynia  i Portu­
gal,ą były  czemprędzej przyjęte p'rzez inne 
państwa. 1 r

„W. Brytania i Hannower podpisały iu /  oso­
bne traktaty, powtarzające g łó w n e  warunki kon- 
wencyi sardyńskiej i portugalskiej. Na innych 
punktach a mianowicie w Hiszpanii, negocya-  
cye dotąd trwające, wkrótce zostana załatwione.

„Rcktamacye wielkiej liczby negocyanfów i 
właścicieli przewozowych statków francuskich, 
od rządu Stanów' Zjednoczonych, z powodu sa ­
mowolnego zaboru komor celnych w  Kalifornii 
nie zosta ły  jeszcze obrachowane i zapłacone* 
ale kongres Amerykański i gabinet Washingto-  
nu uroczyście przyznały ich s łu szn ość ,  i nieo- 
mieszkają zaspokoić je sprawiedliwie.

Zebranie.
„W ysłuchaliście  wiernego wykładu stanu 

Kraju. Na przeszłość przedstawia on zaspaka­
jające rezultaty, ale na przyszłość  powszechny  
niepokoj wrzmaga się. Opuszcza się praca, z w ię ­
ksza się nędza, przestraszają się interesa, i na-  
dzieje anti-socyalne biorą górę w miarę, jak
końcowj6 "  publiczne zbliżają się ku

„W  takim stanic rzeczy, pierwszym przedmio­
tem zajęcia rządowego, powinno być w’yszuka-  
nie środków, aby zapobiędz niebezpieczeństwem  
i zapewnić najrychlejsze ocalenie. W ypow ie­
dziane w tym względzie s ło w a  ostatniego mego 
poselstwa, jak sobie z dumą przypominam, z o -
'̂ .a. ^. J" zychylnie przez Zgromadzenie  przyjęte. 
Mit w, f e n  »X,»pe » „ o ń t  prnynttftci

s. s. “ęUic"jest z

obowia/knw i ,Vf‘UCUi,CK,u . . •7. , "‘j ? iż by f̂o naszyui obowiązkiem pr/erozyc
Ra7a Y a ( W , ^  ;iZyua^  enerS,ił ‘ umw} ° * '* n'e' t*asi™ &enie. A n g l i i  reklamowała także. N a
„I,;:  ;?a Postawiona na sz tzyc ie  h ie r a r -sz c zę śc ie ,  roztronność rządów niemieckich niechii nir»vmni« » ■ • ■ • = > * » ......... .......  (s z częśc ie ,  roztropność
wiedzieć tnlłrwi -P° ^Zf|ą jedność , a mogę p o -o m ieszk a ła  usunąć ty, 
w iedzieć ,  ludność wychowania rozwinięta tak| „Szwajcarya oddali

niemieckich nie
ch trudności.

ajcarya oddaliła z  swych ziem większą

„ I . .   jjiiil'pcwiiusu przysziosci
„rodzi obawy i wzbudza nadzieje. Umiejmy dla 
„ojczyzny poświęcić te nadzieje, a trudnijmy 
„się tylko jej interesami. Jeżeli w ciaou tego 
„miesiąca uchwalicie rewizyą konstytucyi” Zgro-  
„madzenie prawodawwze zawotuje prawa zasa -  
„dntcze i urządzi los w ła d zy  wykonawczej. J e -  

je j  mc zaw otąjecie, to naród w  roku 4 8 5 2  
\ v i e k r  T CZySC,e Swa wo!<i- Kecz jakażkol-
„wiek czeka nas przyszłość, porozumiejmy sie  
”iulf ffwga łt  na,.'“ ^, !lo ś ć > wypadek niespodziany 
’’n a r o Ł  dec>’dow%  0 ^  wielkiego

„Dzisiaj kwestye są też same, i mój obowią­
zek n.ezm.cn,ł się. Obowiązek utrzymania nie­
złomnie porządku, usunięcia wszelkiej przyczy­
ny rozruchu, aby decyzye, które o losie naszym  
postanowią, b y ły p o w z ie le  w pokoju i bez sporu 
przyjęte.

„D ecyzye te nic mogą w ypłynąć  jak tylko 
ze stanowczego aktu w szech  w ładztw a narodo- 
w ego, ponieważ wszystkie mają za podstawę 
wybory ludowe. Otóż zapytałem siebie: czyli 
trzeba w  obce szaleństwa namiętności, pomie­
szania doktryn, rozdziału parlyj — kiedy w szy ­
stko się kupi, aby moralności, sprawiedliwości
L m /u  t?y • ,,ąć ° Statni icl' urok> czyli trzeba, 
P < ani jedyną zasadę, która wśród powsze­
chnego chaosu utrzymała Opatrzność, dla p»go- 
dzema nas — zostawić nie zupełną i nadwą- 
t loną. Skoro wybory powszechne odbudowały  
gmach socyalny, przez to samo, żc w miejsce 
taktu rewolucyjnego p o ło ży ły  prawo, jest  że  
roztropnie ograniczać dłużej icłi podstawę? —  
Pytałem siebie nakoniec — czyli w chwili, kie­
dy nowe w ładze  staną na czele losów krajo­
wych, nie narazimy z góry ich trw ałości,  Zo_ 
stawiając pozór zaprzeczania im ich początku 
i nieuznania ich prawości? ’

„Odpowiedź nie mogła być w ątpliWa j nje 
ustępując ani na chwilę od polityki porządku, 
którą ciągle szed łem , z żalem ujrzałem sie 
zmuszony rozłączyć się z ministeryiini, które 
posiadało moje zaufanie i szacunek, a wybra­
łem drugie, złożone ró w n ież  z ludzi szano­
wnych i - / y c h p r z e z  zasady konserwa!)- wne, 
którzy ujizi ' - z Dosć podstawienia wy bo-

„Będzie więc wam przełożony pr°jekh k a ­
przy wraca zasadzie  c a łą  j “j- pełność z a -  

3 1  maja l  ty le , o ile ono
ry
e | t o „ u , .  K . » w o  J5 d  3 ł  ■ -o l c ł  „  , ł o  u | | o

c/vstvcl.  T u  ry Pow- « ^ h ą e  z żyw io łów  n ie-  
ł - v ." 1 d o zw a|a ich zastosowania moralniej-

sz tg o  i Porządniejszego.
r«)ekt ten nic w sobie nie zawiera, Coby 

niogło razić to zgromądzezic, bo jeźli poczytu-  
? za użyteczne żądać odwołania prawa z dnia 
* niaja, nie przeczę bynajmniej, żeni pochwa-  

in iacytyw ę, której ministeryum domagało się 
nd naczelników większości, twórców- tego pra­
wa. Co większa, uznaję zbawienne jego skutki.

„Kto sobie przypomni okoliczności w- jakich 
prawo było przełożone, przyzna, że to był
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więcej akt polityczny, niż prawo wyborcze,! »GdJ’ 1 .
prawdziwy środek o c a l e n i a  publicznego, bo ile- p o . t» r .» o  s,ę przynajmniej  zachow ać wepomnienia 

kroć w i ę k s z o ś ć  zaproponuje mi energiczne środ­
k i  ocalenia kraju,  może liczyć na mą p o m o c  
uczciwą i bezinteresowną. Lecz takie ś r o d k i  
ocalenia publicznego mają czas ograniczony.

, Prawoi z  dnia 31 maja w' z a s t o s o w a n i u  s ^ Tert' 
o wiele cel,  k t ó r y  s o b i e  z a ł o ż o n o .  , i u  

- ■-* - -u milionow
przeszło  ------  ___7 ......
nieprzypuszczał  wykreślenia trzech 
wyborców, których dwie trzecie części są spo­
kojnymi mieszkańcami wsi. C ó ż  z ego wynika. 
Oto, że to ogromne wykreślenie posłużyło za 
pozór partyi anarchicznej ,  która P ° * < rywa nie­
godziwe. swe zamiary preteks cm prawa zabra­
nego. Będąc zanadto s ł ab ą  liczebnie, aby wy­
borami z d o b y ć  społeczność,  spodziewa się, ko­
rzys ta jąc z powszechnego wzburzenia i przy 
schyłku w ładz ,  wywołać na wielu na raz punk­
tach Francyi zamieszania, któreby zapewne by­
ł y  st łumione,  lecz któreby nas wtąci ły  w od­
męt nowych trudności

„Oprócz tych niebezpieczeństw, ustawa z dnia 
31 maja jako prawo wyborcze przedstawia wiel­
kie niestosowności. Niewątpiłem nigdy, że przyj ­
dzie dzień, kiedy będzie moim obowiązkiem propo­
nować jego zniesienie. Będąc niekompletnem, 
kiedy idzie o wybór Zgromadzenia jest niem je­
szcze bardziej, kiedy chodzi o nominacją pre­
zydenta, bo jeźli trzechletnie zamieszkanie w gmi­
nie mogło się zdawać gwarancj  a, iż wyborcy po­
znają ludzi,  którzj '  mają ich reprezentować — 
to tak d ługa r e z y d e n c j a  nic jest konieczną dla 
ocenienia kandydata ,  który ma rządzić Prancyą.  
Jeszcze  jeden ważny zarzut  nasuwa się. Kon­
s ty tucja  wymaga,  aby wybór prezydenta przez 
naród b j ł  ważnym,  najmniej przy 2  milionach 
głosów7, a jeźli  niezbierze tej liczby, wtedy do 
Zgromadzenia należy prawo wyborów. Orzekło 
więc Zgromadzenie prawodawcze,  iż z 1 0  mi­
lionów wotujących umieszczonych wówczas  na 
liście, dość było piątej części dla potwierdze­
nia elekcyi. Dzisiaj,  gdy liczba wyborców zo­
s ta ła  zmniejszoną do 7 milionów7, to wymagając 
dwóch, zmieniamy stosunek,  bo wymagamy bli­
sko trzeciej a nie piątej części,  a zatem w7 pe­
wnym razie odejmujemy narodowi wybór, a da­
jemy go Zgromadzeniu.  Jes t  to więc ca łkowi­
ta zmiana warunków wybieralności prezydenta 
Kzpltej.

„Zwracam nakoniec w aszą stanowczą uwagę 
na inny może decj7dujący powód.

„ Przywrócenie wyborów pou7szeehnj7ch do 
pierwotnej podstawy, daje nadzieję pozyskania 
rewizj i  konstytucyi. Wszakże nie zapomnieli­
ś m y  d l a  c z e g o  p o d c z a s  o s t a t n i e j  s e s y i ,  p r z e c i ­
wnicy tej rewizyi nie chcieli jej zawotować. 
Konstytucya mówili oni, j es t  dziełem zgroma­
dzenia wyszłego z łona wyborów pow7szechnj7cłi; 
nie może być więc zmienioną przez zgromadze­
nie wy szłe  z wyborów ścieśnionych. Czy on 
jest rzeczywistym czy też udanym tylko powo­
dem , należy go usunąć i postawić się w możno­
ści powiedzenia tym,” którzy chcą przywiązać 
kraj do niezmiennej konstytucyi; oto macie wy­
bory powszechne;  większość zgromadzenia po­
par ta dwoma milionami j etycyonaryuszów, wię­
kszą częścią rad powiatowj7ch i prawie jedno­
myślnością rad departamentowych domaga się 
rewizyi us tawy zasadniczej- Macież mniej niz 
my zaufania w wolę narodową . Kwesya w7 ten 
sposób się s t r e s z c z a  dla wszystkich , co pragną 
spokojnego r o z w i ^ s u i n  dzisiejszych trudności.

„Prawo z dnia 31 maja ma swoje niedogo­
dności,  lecz choćby było nawet  doskonałem, 
czyżby go nie należało usunąć jeżeli ono stoi 
na przeszkodzie rewizyi konstytucyi co jest ja-  
wnem życzeniem kraju.

Wie n o tern, iż zarzucają,  że do tych pro­
pozyc j i  interes własny  mnie nakłania.  Moje 
postępowanie od lat trzech powinno taki zarzut 
odepchnąć. Poczytuję sobie za obowiązek pro­
ponować wszelkie Środki zgody i czynie wszel­
kie us iłowania dla zapewnienia rozwiązania 
spokojnego porządnego i praw7nego.

„Tak więc panowie, propozycya,  którą wam 
czynię,  nie jest ani taktyką partyi  am rachun­
kiem osobistym ani nagłem postanowieniem. Jpst_ 
to wypadek poważnego rożważania i przeko­
nania głębokiego. Nie twierdzę,  aby ten środek 
miał usunąć wszystkie trudności położenia. Lecz 
dosyć i£; pr aev na dzisiaj. Jeźli  dzisiaj przy-

wiązek ten zaw ie ra ł  tak  daleko od rodzinnego kraju,
i z w y ­

czaje  ojczyste.  O godzinie l l ć j  rano narzeczona u k a z a ł a  sie 
na pokojach swej m atk i ,  gdzie zgrom adzona już  b y ła  ro ­
dzina pana młodego. Poprzedza ło  ich czworo d/ ieci,  n iosą­
cych na srebrnych tacach  b ia ły  w elon ,  wieniec godowy i 
ofiary symboliczne: ch leb ,  sól i złoto. Narzeczona u s ia d ła  
na taborecie ,  d a  tej okoliczności przygotow anym . iUatka i 
św iekra  przy w dzia ły  jej na g ło w ę  welon i wieniec. T y m c z a ­
sem drucliny,  w ed łu g  s ta roży tnego  zwyczaju ,  p rzyp ię ły  g 
ściom zaproszonym g a łą z k i  rozm arynu  1 m y r t u , przy  k tórych 
w is ia ły  b łogosław ione  medale lub obrączki.  Następnie miało 
miejsce b łogos ław ieńs tw o  rodzicielskie.  Młoda p a ra  p r z y ­
k lę k n ę ł a ,  nad ich g łow am i rodzice wezwali N ajw yższego  
w krótk ich  m o d ła c h ,  pnczćm udzielili b łogosław ieństw o. 
Matka panny młodej  o f iarow ała  córce chleb sy mbol obfitości, 
sól symbol mądrości  i z ło to  symbol czystości  se rca  i mi­
łości chrześc iańsk ie j .  Poozćm udano sie da k ośc io ła  St. 
L o u is - e n - l ’IIe. T am . ubodzy i bogaci,  robotnicy i wygnańcy ,  
w szyscy  by li już zebrani u stóp o ł ta rzy .  Młodo i świeże g łosy  
elewów szkoły7 polskiej w y k o n a ły  Veni creator kom pozycj i  

Soliwy. Mclodye proste  i sz lachetne, które cechują  u tw ory  
tego m i s t r z a , przy c z y n i ły  się jeszcze  do powszechnego 
wzruszenia.

Po przemówieniu pełnem nam aszczen ia  przez jednego 
z duchownych polskich,  n as tąp i ł  obrząd katolicki sakram entu  
m a łżeńs tw a .  Poczćm udano się do hotelu L a m b e r t ,  pomie­
s zkan ia  m łodych  m ałżonków.

„ Z n an ą  je s t  n iew ycze rpana  dobroczynność1 sz lachetnych 
właśc ic ie l i  hotelu Lam bert .  W ie lka  liczba ubogich tam 
brać się p rzeds ięw z ię ła ,  a m a łe  dzieci idąc r z u c a ły  kwi 
przed nogi weselnego orszaku.

„Po prawej s tronie  w przedsionku 
c z e k a ła  na przybycie  p ańs tw a  młodych s z k o ła  p rzygo to ­
w aw cz a  polska,  za ło żo n a  przez księc ia ;  po lewej b y ły  sio­
s t r y  polskie ś. Kazimierza zlicznemi swemi wychowanicami, 
a na peronie młode dziewczęta  w bieli ze s z k o ły  uposażo­
nej i zostającej pod opieką księżnej  C zar to rysk ie j .  Tam  ró ­
wnież oczek iw a ł  k s ią d z ,  m ajacy  p o b łogos ław ić  weselne 
komnaty7.

„O godzinie 3ej liczni goście zgromadzili  sic na sute śn ia ­
danie u p. G rocho lsk ie j , a w ieczór w hotelu L am b ert  ś w ic -  
tnem zgromadzeniem zakończono obchód dnia tego. Poli tyka 
b y ła  zupełnie  w yk lu czo n a ,  w szys tk ie  opinie s p ły n ę ły  się 
w oddaniu czci należnej  cnotom sz lachctaego księcia C z a r ­
to rysk iego ,  k tó ry  w śród tego rodzinnego w ese la  z d a w a ł  się 
choć na chwilę zapomnieć ciężkich prób życia  pe łnego t r u ­
dów i poświęceń.“

— W  dniu 2 4  sierpnia r. b. w B a łanów ce  (gubernii  po­
dolskiej) ,  majętnośc i Sobańskiego,  odbył  się obrzęd zaślubin

W ło d z im ie rza  S w ie jkow skiego  , K am er junkra  Dworu 
J .  C. K. Mości, M a rs z a łk a  Sz lach ty  powiatu Krzemienieckie­
go, z panną Izabellą S obańską  , có rką  ś. p. Hieronima S o ­
bańskiego, i p. 7, Dzierzków Sobańskie j.

— Gameta  S p e n e r a  donosi o nowym  sposobie g aszen ia  po­
żaru  Ea pomocy p ły n u , w y n a’ezioncgo przez  pp. Bolimo i 
Diirrwachler.  P ły n  ten żófto-zieloDawej b a rw y  wlano do s i ­
kaw ki  7,v ilości około  12 w iader  i skropiono s tos dzewa z a ­
palony. Sztuki  zm aczaue ju ż  się nic z a ję ły  powtórnie,  lubo 
ogień z jednej ty lko  s t rony  s tosu  ugaszono. P ły n  ten długo 
może się p rzechow yw ać  i 1000 funt.  jego  kosz tu je  tylko 5 
talarów'.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kurta telegraficzne n dnia Sgo listopada M eta­

liki 5 -p m o .  91 %■— Motaliki 4 % -p ro o e n t .  8 1 1 */,0.— Metaliki 
1 proc. 7 2 % .— 3 -proc. z 1839r.  2 9 7 ' / , . -  2 ' / , -p ro c .  5 5 % . -  
I -p ro c .  19 M etahki z otągn. * 1839 r. za 250, 3 0 0 % . — 
Augsburg  12 9 % . -  Londyn 12 53 k r . -  P a ry ż  152% . -  
Akcye Bankowe 1196 /2. Akeye kolei żel. p ó ła .F e rd in .  1472 '/ , .  
Pożyczka z r. 1851 lit. A 91%.
K u r s  k r a k o w s k i  Z om a 10 listopada. Banknoty  8 2 .— P ru ­

ski k u ran t  1 0 5 % . — Im p ery a ły  ros.  34 gr .  22. Buble s r e -  
brnt-100 — D ukaty  20 złp. g r . 5 _  L is ty  zas taw ne  Król. 
Pols, zkupoa.  101 y4. L is ty  zas taw ,  gal ic.  żąda ją  80 — 
daja  — .— Cwano- s ta re  107 nowe 107 '/ , .

K u rw ” l w o w s k i  z d. 5 listopada. Dukat holen. 5 z ł r .  39 kr. 
— Dukat cos. 5 z f r - 4a kr. . _  P ó ł im p e ry a ł  rosy jsk  
9 z ł r .  50 k r . — Bubel rosyjski  I z ł r .  54 kr . — T a la r  
pruski  1 z ł r .  4<i kr. Polski k u ran t  i pieciozłot. 1 z ł r  
25 k r .— Galic. l is ty  zas taw ne za 100 z ł r .  80 z ł r .  37 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 8go l istopada.— Metalik i 9 1 ' / , .  — 
Nowa pożyczka 81 "/%• —Akcye Banku wiedens. 11 HU. — 
A kcye Kolei Żelazn. 1 4 8 / , . — Agio ud z ło ta  3 2 % ,  od sre 
bra 2 7 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia o listopada. Banknoty aus tryack ie  
7 9 7 , , . — ba n k . bilety 9 4 % , . - .  Liety  zas t .  Król. Pol*, 
nowe i dawne 945/ , 2- Akcye kolei Żelazn. Krak.  -  górno-
sz ląs .  7U %

Następujące  25 Numerów na 2,590 ta la rów  K rak o w sk o -  
G órno-Sz ląsk ich  Akcyj p ie rw szeństw a  (P r io r i ta ts  - Ai tien)  
sk radzione zo s ta ły ,  i o zakup eniu takow ych  sie os trzega .

N r a : 851, 2 ,590, 2 601, 2.611.  2.613,  2.620 po 2,621, 
1,483, 1,184, 3,401, 3,210 od 3,233. 43.

’ K lu g  S>- K e lle r .

Folgendc 25 Nummcrn von 2 ,500 T h a le r  C racau -O bcrsc h le -  
sischen P r io r i lae łs -A c t ien  sind entwendet worden und w irJ  
hicmit vor der rn  Anknuf  gcw arn t .

Nro 851, 2 ,560, 2.601. 2.611. 2,613, 2,020 a  2 ,624, 1,483,  
1,484. 3.401, 3 ,210, 3 ,233 a  43.

Cracau den 8 November 1851.
[ 4 0 3 - 1 - 3 ]  K in g  >5' K elle r .

[384] Uwiadomienie. ( 2 - 3 )

K i

Ner 4,121 Obwieszczenie. (4 0 4 )

v d z i e r n ik a  b. r. do powszechnej podaje sie wiadomości,  
( l a  cour d h onneur)  c  ^ Komisy* Cubernialna.

K raków  dnia 4 listopada 1851 r.

[393] C E S . -KRÓLEW SKI NOTABYUSZ PUBL. 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Zawiadamia . iż na żądanie^ s t rony  in teresowanej,  
da 1851 roku od godziny dziewiątej z rana

(3D

12 listopad
dniu 

rozpo-
czme sie sp rzedaż  przez publiczną l i c y ta c ję  papieru d ruko­
wego w* różnym  formacie w Krakowie  w kamienicy pod L
468 p rzy  ulicy 
w kra ju  m ająca

Śgo J a n a
Krakowie

to za  gotową monetą kurs

Kraków  dnia 5 listopada 1851 r.
Franciszek Jakubowski Not. Pub],

lej pracy na dzisiaj 
wrócimy wybory powszechne, wyrwiemy woj­
nie domowej jej  sz tandar ,  opozycyi jej ostatni 
pocisk. Podamy Francyi możność utworzenia 
instytucj i, które jej pokój zapewnią.  Zabezpie­
czamy P - y - J y m  władzom tę si łę moralną, któ­
ra  tyłku wtedy istnieje^ kiedy się opiera na za ­
sadzie uświęconej j na niezaprzeczonej powa- 
dze. . ,

„ R a cz c ie  p rzy jąć panow ie zap ew n ien ie  m ego
wysokiego szacunku “

Elisie National 4  listopada 1 8 5 i .
L udw ik  jSapoleon Bonaparte.

( D a l s z y  Ciąg n a s tą p i .^

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 7 do 8go l is topada:  
P ią tkow ska  W ik to ry a ,  Dietrich  Ja n  ze L w o w a .  L ipow ska 
K o n s ta n c ja  z Szczec ina .  Orony  Henryk  hrabia  z W ę g ie r  
Hoffmann J a n  z L ipska .  Szala j  Jó z e f  z Ołomuńca. M aryuo-  
wski A leksander ,  P a w ło w s k a  Maryn, J a w o rs k i  J ó z e f  z T a r ­
nowa. Biliński Ludw ik  z Młynny . Machaczek Ja n  ks.  dzie­
kan z Kent. Niwicki  J ó z e f  z F ie r le jów ka .  G arczyńsk i  W a ­
wrzyniec  z Kobiernic. S ap ieha  Adam książę ,  P o t te r  Jona tan  
poddany angielski  z Londynu.

W y j e c h a l i :  Z io łec k a  do L w ow a.  Nejm anow ska,  Hryn ie­
wicz do L w ow a .  Kopczyński A leksander  do W iednia.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
f t o c l l l l i a  24 października. Na w czora jszym  ta rg u  płacono 

za  k 1 rzec pszenicy 9 z ł r .  30 kr.,  ży ta  7 z ł r . ,  jęczmienia 4 
z ł r .  48 kr .,  ow sa  3 z ł r . ,  k a s z y  j a g la n e j  U  z ł r . ,  podlejszej 
10 z ł r .  24 kr.,  ziemniaków 2 z ł r .  m. k. Dowóz bardzo m a ­
ł y  zboża,  bo p rzy  pięknej pogodzie, gospodarze  jesiennemi 
zasiewami bardzo są  zatrudnieni. Owies j e s t  bardzo poszuki­
wany i ciężko go na potrzeby w o jska  przechodzącego do­
stać;  dla tego też codziennie w cenie się podnosi. Okowita 
podroża ła :  za garnieo  30  stop. t r z y m a ją c y ,  płacono 1 złr . 
20 kr. m. k. i sp ro w ad a ją  w dużej ilości od S tan is ław o w a .  
W handlu zbożem ja k o  też innemi produktami n i e m a  żadne­
go ruchu, w szys tko  idzie tępo j a k  gdyby  potrzeby ludzkie 
u s ta ły .  (P .  G.)

L w ó w  24 października. Na onegdajszym  ta rg u  sprzedano 
korzec  pszenicy po 17 z ł r .  9 kr.,  i j  ta  12 z ł .  33 kr . ,  j ę c z ­
mienia 9 z ł r . ,  owsa 5 z ł r .  31 kr . ,  h reczk i  10 z ł r .  30 "kr., 
grochu  16 z ł r .  7 kr., ziemniaków 6 z ł r .  40 kr .  C e tnar  siana 
3 z ł r .  10 kr . okołotów 2  zło t ,  reńskich  7 k r .  Z a  sag  d rze­
wa bukowego 28 z łr .  15 kr . ,  dębowego 26 z ł r .  15 kr . ,  so -

ieo" okowity  30° 1 z ł r .  15 k r .snowego 24 z ł r .  w. w. Garnieo" okowity 
m. k. w h u r tow ej  sprzedaży. (P .  G.)  

P o -D a b r o w i c a ,  P0(l S ien iaw ą w Ziemi Przem yślsk ie j  
sy ła m  panu egzem plarze  tegorooznej brukwi i buraków w D ą ­
browicy W ziemi gapowatej  i piaszczystćj przezemnie w y ­
produkowane , w ra z  z wypisaniem na każdym  egzeplarzu, 
czasu sadzenia ,  s ian ia  lub flancownn.a i na Jakim nawozie. 
On sie tv ezv  ilości,  to mam w przecięciu na Jednym morgu 
buraków korcy  206, b rukw i  k o rcy  250 z tym jeszcze  doda­
tkiem, że brukwi znacznie więcćj byłoby gdyby rzadziej 
po p rze ryw ana  b y ła .  Burak,  zam yślam  daw ae krowom, a bn j_ 
kw ia  karm ić  w o ły ,  a jeżel i  ten rodzaj w ykarm u  odpowie, 
to m ys 'c  w p rz y sz ły m  roku c a łe  pole pod ziemiaki przezna­
czone turnipsami zasadzić  i kon tynuow ac na w ^ s z ą  ska] 
ten rodzaj  spckulacyi ,  k tó ry  s ,ę  ,!?/

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  9 l istopada. P iszą  D eba ty  z d. 4 listopad*. r  b . 

„ W  ostatni czw a rtek  rozczu la jąc*  urocz}* o  ̂Egromad*iła 
k w ia t  to w a rz y s tw a  polskiego na wysp® ^5t* i0U18, **nowny 
ks ięże  Adam C zar to rysk i  żen i ł  6 ta r sz e g °  g^na  s g 
cia W i to ld a  z panną M a ry ą  Grocholską .

ks ie -

sr.ym: chłopi bowiem Dąbrowiooy ju ż  pozamiali  sobie n a ^ -  
5 rok  p rz y s z ły ,  tego roku zas  pomimo a  lepszego do-

ploncm się podzielili, F zy  kopaniu za ś  tak. łakomo po­
ll że kilkoro  ludzi zachorow ało .  Może z jn ych st ro n n ad e -  

- - ■ • yieVsze i ładn ie jsze ,  proszę tylko

me na 
zoru 
ee ra l i ,
s ła n e  cez. turn ipsów beda --— - , . . , c -
pana w ziąść  na uw agę  ga tunek ziemi; ob.ro .8 ta ra -
łem  sie , by by ło  najlepsze, jak ie  naszemi narnędzmmi do- 
dziśdnia do tego rodzaju  u p ra w y  znanemi ,  “ &K, , ° * nic mo­
głem , rękam i albowiem szczególnie  r a z  ty lko Jetl®9 plewić
k a z a łe m . (P .  G.)

W
i s i s e r a f y

f i
dy l icy tac j  a  fu lw arkń  Łobzów z rea lnością  Gra 
m atyka  na audyeucyi c. k. Try bunału  miasta 
K rakow a W y d z ia łu  1, odbyw ająca  s i ę — w dal­
szym ciągu na dzień 13 b. ni. i r. godzinę 10 
z ran a  odroczoną z o s ta ła  — przeto w szy scy

s ią żka  do nabożeństwa dla w szystk ich  Kato­
lików, a  szczególniej  dla tych ,  k tó rzy  się za ­
pisali do b rac tw  t S z k ap le rza  Św .  Najświęt .
P. Maryi z gó ry  Karn  elu, u łożona  p rze r  ni­
żej podpisanego, a  w Kronice Czasu z dnia 
5 lipca i w7 in se ra ta rh  z dnia 19 lipca r. b. 

dokładnie  wyszczególniona,  ju ż  opuśc iła  p rasę ,  i przez k s ię ­
garnie  pana Kalcnbacha do ks ię ga rń  tu te jszy c h ,  na p row iu -  
cye i' za  gran icę  ro z e s ła n a  zos ta ła .

Cena egzem plarza  po wyjśc iu  z druku podw yższona :  
na papierze d rukow ym  w broszurce . 1 z ł r .  30 kr .  ni. k.

„ m a s z y n o w y m ...............................2 —
Lw ów  dnia 29 październ ika 1851 r.
Jan Mikołaj Szayna B raciszek  Zakonu  0 0 .  Karmelitów.

[30!,) jg H f“ Doniesienie
SPRZEDAŻ FORTEPIANÓW

Niżej podpisany donosi szanownej Publiczności, iż 1 
u trzym uje  w swoim sk ła d z ie  w Rynku pod Nr. 23!> 
wc Lw ow ie  znaozuy i dobry w ybór  od najp ierw ezych  

$ 3  F ab rykan tów

f o r t e p i a n ó w  mmmm
: k tóre poleca tak  do sp rzedaży ,  jak o  też w zamian > 
; na s t a re  ins t rum ents .

Bńwnicż w ypożycza  fortepianu za  s łu s z n e  w y - , 
[nagrodzen ie .— Z a  w szy s tk ie  ins trum enta  u mnie k u -  7 
I iiione za ręczam  — P rz y jm u ję  także  Fortep ianu  d n i  
( n ap ra w y  i s tro jenia  za  pom iernąceną  — polecając się ( 
1 względom Szanow nej Publiczności.

W e  Lwowie  dnia Igo  październ ika  1351 r

J a n  I S a B k o
F a b r y k a n t  For tepianów.

jaśnieniem ,
38,200 złp.  
w  celu  l icy to w a n i

chęć kupna m ający  zaw iadam ia ją  sie z tem  o b - .  -
dotąd w ylicytowano do wysokości  summylkosce -łąki. j e s t  z wolnej ic-ai do sp rzed a n ia .— Bliz^za wia- 

Każdy nowy pretendent może w terminie tymldomosć w K rakow ie  w księgarn i  pana Baum ga id teno ,  w ie -  
zg łos ić  sio i z ło ży ć  wadium. [396 — 2 - 4 )  liczce u D ra  Boczkowskicgo. [ 3 8 1 — 4 -6J

FUM pod W ie l iczk ą  p rzy  
gościńcu z gruntami 
pod sześćnaście  koi -  
cy wysiewu i t r zy

(3 9 9 ) N A K Ł A D E M  K 8 I E G A R N I

I  FrMIcina w Warszawir
19

w ysz ły  następnjące Nuty m uzyczne ,
które nabyć m ożna

H». 1% fl'Hi&BB) I© 111 *Jfi .N A W;
w  R y n k u  f t lń w n y u i J\v.

MR1KOWII1
2 3 7 .

I ta l ia  A .  Vienuoise g rande  Valse b r i l lan te ,  
an* an gee pour 1c Piano par  M, D i e t r i c h  

I f  le t r ic h , ]}!., Polonaise   ........................................
— Chant sans  paroles ................................
— Valse  brillante. Op. 2 0 ...........................
— Tarente l le .  Op. 21  .........................
— Chocur des Matelots.  Op. 2 2 ...............
  2 - e  Valse brillante. Op. 2 3 .................
— Marche. Op. 2 4 ...................  •  ...............
_  Talism an . Air r u s s e .  Op. 2o . . . .

K o m a n a . I I . .  Romance. Op. 1 
L u h o m is k i ,  C., Prince , O dgłos z nad l lor

nyia.  ( tua trcs  M azurkas.  Op. 19 • • • • •
  C z w a r ty  S ty czn ia -M azu rk a .  0 .  20 .
  P ogadanka.  Causcr ie  Polka .  Op. 23  .
  T ro is  M arches.  Op. 2 4 ..........................
  C a the r ine-C on lrcdunses .  Op. 25 . . .
— S ta n i s la u s -W a lz e r .  Op. 2 6 ..................
— M a g y ar-P o lk a .  Op. 2 9 .............................
— Deux Ma .ourkas.  Op. 3 0 ......................
— T e re s a - W a lz e r .  Op. 3 1 ...........................

flurp, 4 g r  
2  —

2 15 
4 — 
4 — 
4 -
3 15 
3 15 
3 15 
3 15

5 — 
1 15 
1 15 
4 —
3 —
4 — 
1 15 
4 — 
3 15

] \ o w a k o w s k i , «/.. S z k o ła  nc Fortepian . . . florp. frr
— Morceau dc Salon. Op. 3 2 ............... • y) ‘i \b
— Chant d'Amour. Nocturne.  Op. 33 . 3 U
— Ballade. Op. 34 .................................... 5 15

T a n s iq , A .,  Le Bomantiquc.  Impromptu. Op. 1 n 2 15
— Berceuse.  Melodic vrrieo .  Op. 8 . . D X —

IV ie lh o r sk i,  J .  C o m te  L a  Ronde do nuit.
Esquisse m u s i c a l e ........................................... • V 1 15

— 2 - e  Grande Marche. Op. 2 0 ............... * >1 4
— Deux V aises .  Op. 21 .......................... • Tl 3 —

lV o d n ic k i, T 1-, Moment lyrique 2 Melodie . • V 2 —
Reminiscences dc I’opera.

— M artha  de F l o t o w ................................. • yf 5 —
_  ],e Val d’Andorre de l la levy  . . . . 5 —
__ 11 Bravo de M e ro a d a o tc ...................... 5 _
__ l ,e  Propliete de M e y e r b e e r .............. * J) 6 20
_  E rnan i  de V e r d i .................................... 6 0*
__ 1 Due foscar i  de V e r d i ...................... 5
_ I Lombardi  de Verdi  ......................... * D

5 __
__ Macbeth do V e r d i .......................... • r>

• w 6 20

I
J .  P ., Nie mogę być twoją.D o b r z y ń s k i ,

Mazurek  .................................................................
K o m o r o w s k i ,  J , Wspomnienie . T ry o le t  . .

— Pieśń Minstre lla z Dziewicy Je z io ra  . 
L u b o m ir s k i ,  C. Prince,  Z aw sz e  i W szędzie.

Op. 1 2 ..........................................................................  • 7
— L a  B osa  e la Croce Romanza.  Op. 13
— W spom nien ia  Ostendy. „Sm utny  R ol­

nik i B a rk a ro la .14 Na morze.  Op. 14 . . .
— Pieśń z W ieży .  Op. 15 .  ...................*

flnrp. 2 15 
1 15 
1 15

1 15 
1 15

3  15
4 -

Sospcto.  Op. 16 . florp.L u b o m i r s k i ,  C. Prince,  El
— Im Herbst .  Op. 17
— Niepewność. Op. 1 8 .............................  „

Pochód Kozacki. Op. 2 1 .................... „
— Gwiazdka. Op. 22   ..................................  „

keguidilje et  Romance. Op. 27 . . .  . „
, T L a  Par tenza .  Op. 2 8 ............................. n

- V owakowski, J„  Gdybym się z m ie n i ł .  R o m a n s  „ 
12 Śpiewów polskich. Op. 31 . • • • „

15
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STAN BAROM, 
w m ierze  p a -  

ry zk ie j sp ro ­
w adzony  do 

0*  R eau m ara .

STOP. CIEP*A

w edług
R eau m ara .

8 2 27” 4 ”’. 935 6 ‘ 8

n 10 „ 5 291 +  5 &

9 6 „ 5 314 _f- 3  0

p r ę ż n o ś ć  

p a ry  w o d n ć j  

w p ow ietrzu  

ożyli e.

KIERUNEK
w ia trn

i
natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

BJAWISKA

n a po w ie t r z n e

3 ” 11
2  95 
2 41

wschód, s ła b y  | pochmurno 
cisza zupełna! „ 
Wschód, s ła b y  pogoda z chm. ■

z m k n a  TEMPKB*

oiągn i n i a

„ 2 
n ,10 
10 6

27” 923 j +  
792 +  
458 +

3„.
3
3

52
II

41

płw sch .
wschód.
w płwso.

pochmurno o 8ćj deszcz drobny

do

- | -  8 ”

-J- 2° e

15
15

W  D R U K A R N I  O B A R O .


